Otwarcie wystawy 
z okazji 

dziesięciolecia PPR 

WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 18 bm. w b. pałacu Ra- 
dziwiłłów otwarta została, 
zorganizowana staraniem 
PZPR, wystawa z okazji dzie- 
sięciolecia PPR. 


W czasie uroczystości wy- 


głosił przemówienie członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Franciszek Jóźwiak-Witold. 


PROLETARTOSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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ŁÓDŹ, SOBOTA 19 i NIEDZIELA 20 KWIETNIA 1952 ROKU 
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Iroska o prostego człowieka, 
o lepszy jego los i przyszłość 
jest sprawą najświętszą 


Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR Prezy denta R.P, Bolesława Bieruta, 


+ 


Jestem do głębi serca wzru- 
Bzony, Drodzy Moi Przyjacie- 
le, tak serdecznymi i gorący- 
mi wyrazami Waszych uczuć 
i życzeń z okazji mego 60-le- 
cia. 

Szczególnym wzruszeniem 
napełnia mnie ta potężna fa- 
la twórczych zobowiązań i 
czynów produkcyjnych, ten 
szeroki, ofiarny odzew mas 
pracujących, które pracą swą 
å serdecznym wysiłkiem dla 
swej ojczyzny, dla Polski Lu- 
dowej dają dziś wyraz 
swym uezuciom, wypowiadają 
— jak zawsze — w twórczy 
Jl dobitny sposób swój stosu- 
‘nek do spraw, uznawanych za 
„ważne. A ważną sprawą jest 
jw tym wypadku, oczywiście, 
‘nie moja osoba, nie moje 60- 
„lecie, lecz ważnym i istotnym 
„jest to, co niewypowiedzianie 
“drogie jest dla nas wszystkich: 
dla partii, dla klasy robotni- 
czej, dla mas pracujących, dla 
_ narodu idea wyzwolenia 
człowieka, wielka idea socjali- 
zmu. Ta idea żyła, o nią wal- 
'czyła przez dziesiątki lat pol- 
ska klasa robotnicza, tę ideę 
wciela dziś zwycięsko w czyn, 
przekształca ją w rzeczywi- 
stość pod przewodem klasy 
robotniczej naród polski. 

Oczywiście, idee przeobra- 
łają się w rzeczywistość tylko 
w procesie konkretnych walk 
klasowych, w których kieru- 
jącą siłą jest partia rewolu- 
cyjńa. Wiemy dziś, nie tylko z 
własnych przeżyć, ale z do- 
świadczeń historycznych za- 
równo polskiego, jak i mię- 
dzynarodowego ` ruchu robot- 
niczego — czym jest partia 
« rewolucyjna, jaka jest jej ro- 
la i znaczenie dla zwycięstwa 
rewolucji proletariackiej, dla 
realizacji idei socjalizmu. 

Cóż stanowi ©0 sile naszej 
partii? 

O sile jej stanowi więź z 
masami pracującymi w walce 
o urzeczywistnienie wielkiej 
idei proletariatu, idei, która 
ożywia polską klasę robotni- 
czą, która tkwi głęboko w ser- 
cach polskich mas. pracują- 
cych — idei wyzwolenia czło- 
wieka z wszelkich form wy- 
zysku i przemocy, idei nieu- 
stannego podnoszenia dobro- 
bytu mas, wzbogacania ich ży- 
cia, pogłębiania kultury. 

O sile partii stanowi to, że 
„jest ona awangardą klasy ro- 
botniczej — najbardziej re- 
wolucyjnej i przodującej kla- 
sy w obecnej epoce historycz- 
nej. O sile partii proletariatu 
stanowi to, że jest ona jedyną 
partią, która kieruje się pro- 
gramem, opartym na nauko- 
wym poznaniu praw rozwoju 
społecznego, jest jedyną partią 
torującą ludzkości drogę w 
przyszłość ku lepszym i dos- 
konalszym formom bytu spo- 
łecznego i rozwoju człowieka, 
ku jego najpełniejszej wolności 
i twórczości. Dlatego wzorem 
i przykładem jest dla nas bo- 
haterska Wszechzwiązkowa 
Komunistyczna Partia bolsze- 
wików, która pod kierownic- 
twem genialnych wodzów pro- 
letariatu — Lenina i Stalina 
— stojąc na czele mas w 0- 
kresie Wielkiego Październi- 
ka, pierwsza dokonała histo- 
rycznego wyłomu w świato- 
wym systemie kapitalizmu. 
To partia pod wodzą Stalina 
zabezpieczyła ludowi pracują- 
cemu ZSRR zwycięstwo w 
walce o zbudowanie nowego 
ustroju i społeczeństwa socja- 
listycznego, a dziś kroczy 
zwycięsko ku komunizmowi. 
To parfia kierowana przez ge- 
nialnego stratega i wodza — 
Józefa Stalina — zabezpieczy- 
ła narodom ZSRR historycz- 
ne zwycięstwo nad faszyzmem 
w II wojnie światowej, do- 
pomogła polskiemu ludowi 
pracującemu i innym narodom 
do zrzucenia jarzma kapitali- 
zmu, nie szczędzi- nam i in- 
nym narodom braterskiej po- 
mocy w naszym budownictwie 
socjalistycznym i sprawia, że 
ZSRR stał się dziś ostoją i 
nadzieją całej postępowej 
ludzkości w walce o utrwale- 
nie pokoju światowego. Wzno- 
sząc potężne budowle komu= 
nizmu i przeobrażając przy- 
rodę dla potrzeb człowieka, 
ZSRR pod wodzą WKP(b) stał 
się dziś gwiazdą przewodnią, 
wskazującą ludzkości nieza- 
wodną drogę dalszego wspa- 
niałego rozwoju. 

O siie partii stanowi także 
jej organizacja, jej zwartość 
wewnętrzns, oraz jej najści- 
$lejsza więź codzienna z wie- 


wygłoszone na uroczystej każe Ww 


lomilionowymi masami bez- 
partyjnych ludzi pracy, jej 
wczucie się w tętno życia tych 
mas, w ich potrzeby i troski, 
w tym celu, aby umiejętnie 
pokierować walką o interesy 
mas pracujących, o ich całko- 
wite zwycięstwo zgodnie z 
wielką ideą socjalizmu. 
Polski ruch robotniczy, w 
którego zorganizowanych sze- 
regach miałem szczęście ucze- 
stniczyć wraz z wieloma to- 
warzyszami, obecnymi tu na 
tej sali, w ciągu przeważającej 
części swego życia, bierze za 
wzór sławną, bohaterską i 
pełną zwycięstw drogę WKP(b). 
Od wielkiego i genialnego 
wodza WKP(b), Józefa Stalina 


-— wielkiego teoretyka socja- 


lizmu, kontynuatora nauki 

marksizmu - leninizmu, opar- 

tej na doświadczeniach mię- 

dzynarodowego ruchu robotni- 

czego — Polska Zjednoczona " 
Partia Robotnicza uczy się 
kierować walką mas pracują- 

cych i ich ofiarną pracą nad 

budownictwem fundamentów 

socjalizmu. 

A cóż jest źródłem sił umy- 
słowych i moralnych pojedyn- 
czego człowieka, źródłem jego 
wzrostu i rozwoju każdego z 
nas spośród  wielotysięcznej 
rzeszy aktywistów partyjnych, 
źródłem wzrostu i rozwoju 
społecznego również każdego 
w Polsce człowieka pracujące- 
go — robotnika, chłopa, inte- 
ligenta? 

Źródłem sił umysłowych i 
moralnych, źródłem wzrostu i 
rozwoju każdego . z nas są 
idee, o wcielenie których wal- 
czy nasza partia — kiedy je- 
steśmy stopieni z nią czynem, 
sercem, i myślą w jedną ca- 
łość w każdej chwili swego 
życia, jeśli stanowimy nieod- 
łączną cząstkę siły partii, je- 
żeli jesteśmy bezgranicznie 
wierni jej wskazaniom ideo- 
logicznym. Miliony ludzi bez- 
partyjnych darzą dziś partię 
naszą  bezgranicznym zaufa- 
niem, ponieważ dzieje partii, 


jej walka, jej ideologia, jej 
program, jej osiągnięcia, jej 
wskazania odpowiadają ich 


uczuciom, ich potrzebom, ich 
poczuciu słuszności. Ufność 
mas, ich wiara w słuszność 
wskażań partii, poparcie mas 
dla haseł partii — to właśnie 
niezawodne źródło jej siły. 
Ale dla nas czeków par- 


„jowników, 


tii jest ona ponadto niezastą- 
pioną i nieprzerwaną szkołą 
życia, szkołą hartu bojowego, 
szkołą myśli i uzdolnień oso- 
bistych. Jest ona dla każde- 
go z nas wielką wychowaw= 
czynią, przewodniczką, źród- 
łem siły i otuchy w najtrud- 
niejszych nawet chwilach w 
życiu. Z uczuciem więzi z par- 
tią łatwo byłoby także zginąć 
w walce, oddać jej ostatnie 
swe tchnienie, gdyby zaszła 
tego potrzeba. 

Z jej imieniem na ustach, 

za jej idee — oddawały życie 
setki i tysiące najlepszych bo- 
największych sy- 
nów i córek polskiej klasy ro- 
botniczej i narodu. Partia jest 
źródłem kształtowania i uma- 
cniania najszlachetniejszych 
uczuć w człowieku, ona to u- 
macniała w naszych sercach 
miłość dla kraju ojczystego, 
gorący  proletariacki patrio- 
tyzm, który łączył się niero- 
zerwalnie z poczuciem solidar- 
ności międzynarodowej, z 
wielką _internacjonalistyczną 
ideą walki o socjalizm. Dzięki 
partii i jej bojowej rewolucyj= 
nej ideologii proletariackiej 
uchwyciliśmy głęboką więź 
dziejowych losów własnego na- 
rodu polskiego i jego najży- 
wotniejszych interesów = z 
walką klasy robotniczej, z 
wiarą w zwycięstwo socjaliz- 
mu. 
- Nasz naród, który całym 
sercem czerpie z 1000-letniego 
dorobku poprzednich pokoleń, 
wkroczył od ośmiu lat na no- 
wą drogę dziejową. Stał. się 
on narodem robotników i 
chłopów, którzy zerwali pęta, 
krępujące ich w ciągu wieków 
i dziś szybko rośnie w siły na- 
sza umiłowana ojczyzna. Dzię- 
ki nowym możliwościom zdo- 
bycia wykształcenia i kwali- 
fikacjj — wyzwala ona i wy- 
dobywa z mas ludowych nie- 
zwykłe talenty, uzdolnienia i 
wytrwałość w pracy. Otwiera 
to przed naszym narodem ol- 
brzymie perspektywy. 

Dla nas, ludzi partii, troska 
o prostego człowieka, człowie- 
ka o zwykłym — ale jakże 
czułym — sercu, troska o le- 
psze jego życie, o lepszy jego 
los i przyszłość jest sprawą 
najświętszą. 

Tą troską kierujemy się 
również, kiedy nawołujemy 
do wzmożonej pracy, kiedy 


Uroczysta akademia w Warszawie 


WARSZAWA (PAP).W dniu 
18 bm. w 60 rocznicę urodzin 
Prezydenta RP, Bolesława 
Bieruta odbyła się w War- 
szawie, staraniem KC PZPR, 
uroczysta akademia. 

Na akademię przybył mani- 
festacyjnie witany przewod- 
niczący KC PZPR, Prezydent 
RP Bolesław Bierut. 

Przewodniczył akademii 
Marszałek Sejmu, Kowalski. 


WARSZAWA - 


syłamy Ci najgorętsze i 
Niczego i nikogo tak 


członka wielkiej rodziny 


Nikt bardziej niż Ty 


granicznej miłości 
Je] 


żoną pracą i nauką dla 
ich urodzin tysiące z nas 
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szej Ojczyzny i nienawidzić jej wrogów. 


Referat wygłosił sekretarz 
KC PZPR j} Ochab. 


Na życzenia złożone przez 
przedstawicieli społeczeństwa 
odpowiedział Prezydent RP, 
Bolesław Bierut, któremu 
zgromadzeni urządzili żywio= 
łową owację. 


Zgromadzeni wystosowali 
depeszę do Generalissimusa 
Józefa Stalina. , 


BELWEDER 


My, młodzież i dzieci Czerwonej Łodzi, włók- 
niarze i metalowcy, uczniowie i studenci, ZMP-owcy 
i niezorganizowani, przodownicy pracy i nauki za- 


serdeczne życzenia z oka- 


zji 60-lecia Twoich urodzin. 


gorąco i serdecznie kochać 


nie można jak naszą Ojczyznę —. Polskę Ludową, 


krajów postępu i socja- 


lizmu, ną której czele stoi wielki Kraj Rad. 

Niczego i nikogo nie można tak mocno nienawi- 
dzić jak śmiertelnych wrogów naszej Ojczyzny — 
imperialistów amerykańskich. RAM 


nie uczy nas miłować na- 
Tej bez- 


do Ojczyzny i nienawiści do 
wrogów uczymy się z 
cia, drogi nasz Prezydencie. Twoje słowa i czyny 
są zawsze dla nas wytyczną działania. Dlatego też 
miłość nasza do Ojczyzny jest miłością do Ciebie, 
nasz Nauczycielu i Przyjacielu. 

Życzenia. które Ci zasyłamy z okazji 60-lecia 
Twoich urodzin, są poparte realnym czynem — wzme- 


całego Twego ży- 


Ojczyzny. Z ;kazji Two- 
podjęło zobowiązania pro- 


dukcyine. Dziś w 60 rocznicę Twoich urodzin 30 ty- 
sięcy dzieci i młodzieży w zakładach pracy i szko- 
łach pełni Warty Bierutowskie, zwiększając swoje 
wyniki produkcyjne i naukowe. Produkując szyb- 
ciej i lepiej, podnosząc swoje wyniki w nauce, wzmac- 
niamy siłę Polski Ludowej, budujemy lepsze ży- 
cie. Zdajemy sobie sprawę z tego, że nasze pokole- 


arsza wie 


budzimy w sercach milionów 
ludzi poczucie dumy z wyni- 
ków swej pracy, kiedy budzi- 
my pęd do szlachetnego współ- 
zawodnictwa, kiedy nawołu- 
jemy do wytrwałości i hartu, 
do przełamywania trudności, 
trudności wzrostu, których 
niepodobna ominąć przy tak 
wielkim zasięgu zadań, jakie 
my mamy przed sobą, które 
musimy i potrafimy przełamać 
szybko na naszej drodze do 
socjalizmu, 

Należymy do obozu pokoju, 
do obozu, który poczuwa się 
do odpowiedzialności za losy 
swego narodu iza losy ludzko- 
ści, za losy jej kultury, za jej 
obronę przed pożogą, rozpala- 
ną przez  imperialistycznych 
ludobójców. 

Jest naszą ambicją, aby zą- 
pewnić obecnemu i podrasta- 
jącemu pokoleniu pełne na- 
pięcia i twórczych poszuki- 
wań bogate życie w warun- 
kach pracy pokojowej, opar- 
tej na nowych stosunkach 
między narodami, których 
wzór daje nam wielki Zwią- 
zek Radziecki. 

Nie ma nic bardziej zasz- 
czytnego, jak sprostać temu 
zadaniu i pokrzyżować zbrod- 
nicze plany podpalaczy świa- 
ta. 


Partia nasza i jej kierowni- 
ctwo powierzyły mi, jako 
swemu długoletniemu człon- 


kowi, odpowiedzialne zadania 
organizacyjne i państwowe. 
Sądzę więc, że te serdeczne u- 
czucia, które: z okazji 
60-lecia polskie masy. pracu= 
jące wyraziły nie tylko w sło- 
wach, ale przede wszystkim 
w czynach, w pracy produk- 
cyjnej, w zobowiązaniach 
twórczych i  współzawodnic- 
twie socjalistycznym dotyczą 
w całości partii, są wyrazem 
uznania dla jej wysiłków i za- 
sług. W jej imieniu przede 
wszystkim pragnę złożyć naj- 
orętsze podziękowanie ucze- 
stnikom współzawodnictwa, 
realizatorom twórczych zobo- 
wiązań i czynów  produkceyj- 
nych oraz wszystkim, którzy 
wi listach, utworach i wypo- 
wiedziach, w różnych też in- 
nych formach  nadesłali mi 
wyrazy swych życzeń. pozdro- 
wień i uczuć. Co się mnie o> 
sobiście tyczy,. staram się wy- 
pełniać powierzone mi zada- 
nia w miarę mych sił i umie- 
- jętności. Chciałbym zapewnić 
was, towarzysze, że niczego 
nie pragnę więcej, jak spros- 
tać godnie tym zadaniom. 


Oczywiście, zadaniom kie- 
rowania polityką partii, za- 
daniom prawidłowego wyty- | 


czania kierunku rozwoju i u- 


macniania naszego państwa 
ludowego — może sprostać 
tylko jednolity, zwarty, do- 


świadczony i zahartowany w 
walce zespół ludzi, tylko ko- 
lektyw bezgranicznie wierny 
sprawie proletariackiej i wiel- 
kiej idei socjalizmu, umiejący 


nie, któremu przypadło w udziale żyć w obecnych 
jest najszczęślilwym z dotychczas 
istniejących pokoleń naszego narodu. 
nie pamięta nędzy, głodu i chłodu, w jakich żyli 
nasi rodzice, ale ich opowiadania o warunkach ży- 
cia robotników i chłopów, o warunkach życia mło- 
dzieży w sanacyjnej Polsce dają nam wystarczają- 
cy obraz tych strasznych czasów, w których mło- 
dzież nie posiadała żadnych perspektyw na przy- 
szłość, w których nie było dla nięj pracy i możli- 


warunkach 


wości nauki. 


Jakże inne jest życie w Polsce Ludowej, budu- 
pod Twoim kierownictwem ustrój socjali- 


jącej 
styczny. 


My, młodzież, czujemy się współgospodarzami 
w naszej Ojczyźnie, w Polsce Ludowej. 
w niej jest nasze i dla nas. My to głęboko odczu- 
wamy i w pełni doceniamy. Rozumiemy, że osiągnię- 
cia te zawdzięczamy Tobie. 


Dzięki Twoim mądrym wskazaniom naród nasz 
kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa. Jesteśmy Ci 
wdzięczni za to wszystko, coś dla nas uczwnił, przy- 
rzekamy Ci być godnymi -nazwy Twoich dzieci. 
Niech nasze wysiłki dla dobra Ojczyzny, dla do- 
bra całej postępowej ludzkości będą wyrazem na- 
szej płomiennej miłości ku Polsce Ludowej 
będą wyrazem miłości ku naszej partii — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, ku Tobie, Towa- 


rzyszu Prezydencie. 


Nigdy nie zawiedziemy zaufania, jakie w nas 
przyrzekgjny Ci, 
siły dla zbudowania szczęśliwej 


pokładasz, 


stycznej. 


mego 3 


stosować w swej codziennej 
pracy ` naukowe metody 
marksizmu - leninizmu. 
Partia nasza ma taki zespół 
ludzi — jest nim Komitet 
Centralny partii, jej Biuro Po- 
lityczne. Kierownictwo PZPR 
strzeże też jak najwierniej za- 
sady sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego i ścisłej współpracy z 
innymi stronnictwami i orga- 
nizacjami, stanowiącymi opar- 
cie polityczne władzy lud- 
wej. W swej codziennej pra- 
cy organizacyjnej i ideologi- 
cznej kierownictwo partii o- 
piera się na ofiarnym wysił- 
ku wielu tysięcy aktywistów, 
wypełniających z najwyższym 
oddaniem wspólną wolę partii, 
która od dziesiątków lat kro- 
czy na czele polskiej klasy ro- 
botniczej, a dziś stała się par- 
tią, której zaufał naród polski, 
partią bojowników o najwyż- 
sze potrzeby i cele narodu, o 
jego siłę, wielkość i twórczą, 


„szczęśliwą przyszłość. 


Generalissimus Józef Stalin 


pozdrawia Prezydenta Bieruta 


DO 


PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA 


W dniu Waszego sześćdziesięciolecia pozwólcie pozdrowić 
jako wielkiego budowniczego 
i kierownika nowej, zjednoczonej, niepodległej ludowo-demokra- 


W as, 


Towarzyszu 


tycznej Polski. 


Przesyłam Wam serdeczne życzenia zdrowia i sukcesów 
w Waszej działalności dla dobra bratniego narodu polskiego 
i dalszego umocnienia przyjaźni między Rzecząpospolitą Polską 
i Związkiem Radzieckim w interesie pokoju na całym świecie. 


Prezydencie, 


W ARSZAWA 


J. STALIN 


Dea uczestników uroczystej akademii 
z okazji 60-lecia urodzin: tow. Bieruta 


do Generalissimusa Józefa Stalina 


` DO 


TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA 
MOSKWA — KREML 


Zebrani na uroczystej akademii ku czci 60-lecia urodzin Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta z głębokim wzruszeniem i wdzięcznością przyjęliśmy serdecz- 
ne życzenia przesłane przez Was naszemu Prezydentowi i Przewodniczącemu 
naszej partii, a w Jego osobie — całemu narodowi polskiemu. 

Naród polski pod kierownictwem klasy robotniczej mógł odzyskać nie- 
podległość i zbudować państwo demokracji ludowej dlatego, że najlepsi syno- 
wie naszego narodu od dziesięcioleci widzieli przyszłość Polski w nierozerwalnej 
współpracy z rewolucją rosyjską, kierowaną przez Lenina i Stalina; dlatego, 
że kraj zwycięskiej rewolucji socjalistycznej i narod) 
dzieckiego podały w latach najcięższej niedoli bratfią dłoń narodowi pol- 


skiemu. 


Wielkiego Związku Ra- 


Wasze imię, Towarzyszu Stalinie, było i jest sztandarem walki polskiej kla- 


sy robotniczej i narodu polskiego o lepszą przyszłość. 


Wasze imię, Wasza 


nauka i przykład przyświecały najofiarniejszym bojownikom naszego narodu, 
wśród których pierwsze miejsce zajmuje Bolesław Bierut — wielki Budow= 
niczy i Kierownik nowej, zjednoczonej, niepodległej, ludowej Polski. 
Serdeczne słowa Wielkiego Stalina, Chorążego Pokoju i Przyjaciela na- 
rodu polskiego, będą dla nas nowym bodźcem do wzmożenia pracy na rzecz . 
pogłębienia i umocnienia przyjaźni narodu polskiego i narodów Związku Ra- 
'dzieckiego. Pod kierownictwem towarzysza Bieruta, wiernego ucznia Lenina 
i Stalina, poświęcimy wszystkie nasze siły budownictwu Polski Socjalistycznej 
isprawie pokoju między narodami. 


W dniu 17 kwietnia 1952 r. marszałek Sejmu Wł Kowalski dokonał dekoracji Prezydenta Bolesława Bieruta orderem 


z 


Skrót przemówienia 
sekretarza KC PZPR 
tow. Edwarda Ochaba 


podajemy na str. 2 
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= Młodzież Czerwonej Łodzi 
śle Prezydentowi serdeczne życzenia 


TOW. BOLESŁAW BIERUT 


Wielu z nas 


Wszystko 


Niech 


że oddamy wszystkie 
Polski Socjali- 
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„Budowniczych 


Polski Ludowej", 


W dniu urodzin Prezydenta 


CAF — fot. Zygm. Wdowlński 


> 


Największa w Polsce cegielnia w Zielonce 
włączyła się w rylm pokojowej pracy 


WARSZAWA (PAP). 18 bm. 
budowniczowie cegielni w Zie- 
lonce obchodzili dzień wiel- 
kiego zwycięstwa. W wyniku 
pełnej realizacji zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta, w dniu 
tym cegielnia w Zielonce 
największy, a zarazem najno- 
wocześniejszy zakład cerami- 


czny w kraju — TORROCZA 
- produkcję. 

‘Na uroczystość uruchomie- 
nia przybyli przedstawiciele 
rządu i partii w osobach 
członka Biura Politycznego 


KC PZPR, wicepremiera Cheł- 


chowskiego i ministra Prze- 
mysłu Lekkiego — Stawiń- 
skiego. 


„Na 12 dni przed terminem, 
w uroczystym dniu urodzin 
naszego Prezydenta, towarzy- 
sza Bolesława Bieruta, załoga 
budowy cegielni Zielonka roz- 
poczyna produkcję, rozpalając 
pierwszy piec* — składa mel- 
dunek wśród hucznych okla- 
sków dyrektor budowy, inż. 
Gliński. Dzięki wysiłkowi 
polskich robotników, techni- 
ków i inżynierów — kontynu- 


„Głosu 


START - 


n 994499044064696000 66009060409804040040440640400009090606045660 
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W niedzielę 20 bm.— 


o godz. 


uje mówca — cegielnia die- 
lonka włącza się w rytm po- 
kojowej produkcji Planu 6-let- 
niego. O ogromie wykonanych 
prac świadczy fakt, iż w ciągu 
roku zbudowano halę produk- 
cyjną o kubaturze 103 tys. m 
sześć., zbudowano budynki po- 
mocnicze, wykonano ponad 
220 tys. m sześć. wykopów i 
wiele innych prac. Do budo- 
wy zużyto m. in. 6 miln, sztuk 
cegieł oraz zmontowano 770 
tun konstrukcji, 


Entuzjastycznymi  okrzyka- 
na cześć przodowników 
pracy cegielni Zielonka, na 
cześć PZPR i jej przewodni- 
czącego, Prezydenta Bolesława 
Bieruta, przyjęli zebrani ser- 
deczne życzenia dalszych suk- 
cesów, złożone przez prze- 
wodniczącego Zarządu Głów= 
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Budownictwa — 


pos. Baryłę. 

Min. Stawiński dokonuje 
następnie dekoracji  zasłużo- 
nych budowniczych cegielni 


w Zielonce. 

Serdeczne podziękowanie za- 
łodze składa w imieniu rządu 
i KC Polskiej Zjednoczonej 
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Wiosenny Uliczny Bieg 
Szłafełowy o Nagrodę Przechodnią redakcji 


Robotniczego“ 


Udział w Biegu zgłosiło 138 sztafet 


Na zwycięzców oczekuje ponad 60 nagród, ufundowa- 
nych przez organizacje społeczne, gospodarcze 

i kuliuralne m. Łodzi 

11 sprzed siedziby ZŁ ZMP 

(ul, Piotrkowska 262) 

META- ul. Piotrkowska 76 


WSZYSCY NA TRASĘ BIEGU: 
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Partii Robotniczej — wicepre- 
mier Hilary Chełchowski. 

Następuje uroczysty moment 
uruchomienia zakładu _ Wice- 
premier Chełchowski odbiera 
z rąk palacza Majewskiego za- 
paloną pochodnię i wznieca 
ogień w olbrzymim 22-komo= 
rowym piecu. 


Wykonali 
już zadania 
Sześciolatki 


W dniu 18. IV. 52 r. o 
godz. 12 zameldowali o 
wykonaniu zadań Planu 
6-letniego dwaj frezerzy— 
tow. Maksymilian Pen- 
czak i ob. Jan Skiepko z 
oddziału I Zakładów Me- 
chanicznych im. Strzelczy= 
ka. W I kwartale br. uzys- 


kiwali oni przeciętnie 355 
proc. normy. Osiągnięcia 
swoje zawdzięczają ` w 
dużej mierze stosowaniu 
metody radzieckiego ra- 
cjonalizatora - Żandarowej 
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GŁOS ROBOTNICZY 


` 


ycie tow. Bolesława Bieruta 


19 kwietnia 1952 r. (Nr 94) 


wielkiego syna narodu polskiego, wiernego ucznia Lenina- Stalina 
wypełnione jest pracą i walką o społeczne i narodowe wyzwolenie Polski 


Z przemówienia sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba na uroczystej akademii w Warszawie 


TOWARZYSZE! 

Życie Bolesława Bieruta 
związane jest nierozerwalnie 
z dziejami  mężnej walki 
SDKPiL i PPS-lewicy przeciw 
pierwszej wojnie imperiali- 
stycznej i dywersji piłsudczy= 
kowskiej w polskim ruchu ro- 
botniczym, z dziejami nie- 
złomnej walki KPP przeciw 
krwawym rządom burżuazji 
polskiej, przeciw dyktaturzę 
faszystowskiej, która bestial- 
sko gnębiła masy ludowe i 
torowała drogę najazdowi hit- 
lerowskiemu na Polskę, z 
dziejami bohaterskich i zwy- 
cięskich zmagań PPR przeciw 
hitlerowskim okupantom i To- 


dzimej reakcji, o niepodleg- 
łość narodu i władzę ludu, 
z dziejami Polski Ludowej, 


która pod przewodem towa- 
rzysza Bieruta w ciągu ośmiu 
lat swego istnienia dokonała 
gigantycznej pracy twórczej, 
otwierając nowy, najpiękniej- 
szy i najważniejszy okres w 
tysiącletnich dziejach naszego 
narodu, okres socjalizmu. 
Należy podkreślić, że dzieje 
ruchu robotniczego na prze- 
strzeni ostatnich 70 lat — to 
dzieje walki klasy robotniczej 


' 6 przodownictwo w narodzie, 


to dzieje heroicznej wałki, 
która za życia naszego poko- 
lenia doprowadziła do histo- 
rycznego zwycięstwa klasy ro- 
botniczej pod kierownictwem 
PZPR, pod przewodem towa- 
rzysza Bolesława Bieruta. 

W ciągu tych trudnych, 
przełomowych dziesięcioleci 
hartowała się klasa robotni- 
cza i lud pracujący w twardej 
walce z uciskiem zaborców i z 
wyzyskiem rodzimej burżua- 
zji, z rządami obszarników i 
kanitalistów. 

Wypełnia te dziesięciolecia 
zacięta walka z ponurą spuś- 
cizną średniowiecza i ciemno- 
ty, wstecznictwa i klerylraliz- 
mu, szlacheckiej megalomanii 
i drobnomieszczańskiego kapi- 
tulanctwa. nieprzejednana 
walka z endeckim i chadec- 
kim, pepesiackim i sanacyj- 
nym  oszukiwaniem mas i 
zdradą narodu. 

Wypełnia te dziesięciolecia 
niełatwa walka o przezwycię- 
żenie i wyzbycie się błędów, 
ciążących na naszym ruchu 
robotniczym, błędów luksem- 
burgistowskich i błędów pół- 
mieńszewickich, wytrwała 
walka o zwycięstwo nieśmier- 
telnych zasad marksizmu-ie- 
ninizmu w życiu ideowym i w 
praktyce organizacyjnej partii 
klasy robotniczej. 

Partia polskiej klasy robot- 


niczej kształtuje swoją ideo- 
logię w oparciu o dorobek i 
doświadczenie międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego, w 
pierwszym rzędzie w oparciu 
ọ dorobek wielkiej partii Le- 
nina i Stalina, partii bolsze- 
wickiej, w oparciu o najpię- 
kniejsze tradycje patriotyczne, 
radykalne i postępowe naro- 
du polskiego, w oparciu 0 
wspaniałe wzory patriotyzmu 
i internacjonalizmu, jakie po- 
zostawili mam _ Kościuszko, 
Mickiewicz, Bem, Dąbrowski, 
Waryński, w oparciu o żarli- 
wego ducha poświęcenia w 
obronie praw ludu pracujące- 
go, jakim przeniknięta jest w 
XIX wieku walka najlepszych 
synów narodu polskiego „O 
wolność waszą i naszą”. 

W dojrzewaniu ideołogicz- 
nym polskiego ruchu robos 
tniczego i w uświadamianiu 
sobie przez partię klasy To- 
botniczej jej roli hegemona w 
życiu narodu i spadkobiercy 
najlepszych postępowych tra- 
dycji narodowych, ogromną 
pomoc okazali nam kierowni- 
cy WKP(b) i Międzynarodów- 
ki Komunistycznej, 

KPP nierozerwalnie zwią” 
zana z klasą robotniczą i lu- 

m pracującym coraz lepiej 
rozumiała i stosowała w 
praktyce głębokie wskazania 
WKP(b) i Międzynarodówki, 
głębokie nauki Lenina i Sta- 
lina. 

KPP była jedyną partią w 
Polsce, która w okresie nad- 
ciągania nawały hitlerowskiej 
wskazywała narodowi na nie- 


"bezpieczeństwo zagrażające je- 


go niepodległości, wzywała do 
obalenia zdradzieckich rządófy 
sanacyjnych, do sojuszu Polski 
ze Związkiem Radzieckim i 
państwami pokojowymi, or- 
ganizowała szeroki front lu- 
dowy obrony praw demokra- 
tycznych i wolności narodu. 

Z głęboką wdzięcznością 
wspomina dziś wyzwolony na- 
ród polski bohaterską walkę 
KPP i imiona tysięcy jej ofiar- 
nych bojowników i działaczy, 

W referacie na Kongresie 
Zjednoczeniowym towarzysz 
Bierut stwierdził: RRP. 
przygotowała nasz decydujący 
bój o władzę, o niepodległość, 
o socjalizm“, 

W szeregach KPP wyrastali 
i zdobywali doświadczenie re- 
wolucyjne najwybitniejsi or- 
ganizatorzy i bojownicy PPR, 
tej okrytej chwałą partii, pod 
której kierownictwem lud 
polski zdobył władzę, zdobył 
narodowe i socjalne wyzwo- 
lenie, 


Historyczne zasługi tow. Bieruła 
w walce z okupantem hitlerowskim 
i jego agenłami 


W tragicznie ciężkich wa- 
runkach rozpoczynała swą 
wiekopomną walkę o wolność 
PPR. j 

Hordy hitlerowskie zalały 
całą Europę środkową za- 
chodnią i południową, dotarły 
do bram Moskwy i Leningra- 
du, faszyści zapewniali rów- 
nie wrzaskliwie i butnie, jak 
dziś imperialiści amerykańscy 
o swym rzekomo bliskim i 
ostatecznym zwycięstwie, sie- 
pacze Himmlera mordowali 
setki tysięcy patriotów pol- 
skich i nie bardzo kryli się z 
programem „fizycznego wyte- 


pienia całego narodu pol- 
skiego". 

W obliczu bestialskiej, eks- 
terminacyjnej polityki oku- 
panta hitlerowskiego, PPR 
organizowała szeroki demo- 
kratyczny front narodowy, 


front walki z okupantem i je- 
go agenturami, walki pod kie- 
rownictwem  przodującej na- 
rodowi, konsekwentnie rewo- 
lueyjnej, głęboko patriotycz- 
nej i  internacjonalistycznej 
klasy. robotniczej. 

Towarzysz Bierut w swym 
referacie na Kongresie Zjed- 
noczeniowym stwierdza: „Kie- 
rownicza rola PPR określiła 
Klasowy charakter walki z o- 
kupantem". 

Równolegle z walką prze- 
ciwko okupantowi toczyła się 
ostra walka klasowa pomiędzy 
mąsami pracującymi miast i 
wsi a zwolennikami odrodze- 
nia Polski przedwrześniowej, 
Polski _ obszarniczo-kapitali- 
stycznej. 

W deklaracji programowej 
„Q co walczymy“ PPR spre- 
cyzowała program Polski Lu- 
dowej, Polski bez kapitalis- 
tów i obszarników, Polski 
rządzonej przez masy praeu- 
jace pod przewodem klasy vo- 


botniczej, Polski opartej © 
granice na Odrze, Nysie i 
Bałtyku. 


Doświadczenia, które naród 
wyciągnął w. toku walki, 


zwycięstwa Armii Radzieckiej 
zbliżającej się do granie Pol- 
ski, pogłębiały w masach lu- 
dowych świadomość, że jedy- 
nie słuszny jest program PPR 
ijej hasła o konieczności sku- 
pienia całego narodu w wal- 
ce z okupantem. 


Coraz widoczniejsza stawą- 
łą się prawda, głoszona od 
początku przez PPR, że tylko 
sojusz z ZSRR może zapewnić 
wyzwolenie Polski. 

W pracy i walee PPR nad 
umocnieniem i rozszerzeniem 
demokratycznego frontu na- 
rodowego, a zwłaszcza nad 
zorganizowaniem najwyższej 
reprezentacji tego frontu — 
KRN, ogromny jest osobisty 
wkład towarzysza Bieruta, 
członka ówczesnego sekreta- 
riatu KC PPR i przewodni- 
czącego KRN. 

Szczególną zasługą towa- 
rzysza Bieruta jest jego zde- 
cydowana walka przeciw ka- 
pitulanckim próbom zrezy- 
gnowania; z hegemonii klasy 
robotniczej we froncie naro- 
dowym, próbom podjętym 
prez grupę Gomułki — Spy- 
chalskiego w przełomowym 
okresie naszych dziejów, w 
przeddzień wyzwolenia Polski 
przez Armię Radziecką. 

Pod przewodem towarzyszą 
Bieruta kierowniczy . trzon 
PPR pokrzyżował dywersyjne 
plany kapitulacji wobec wro- 
ga klasowego i zdradzieckie- 
go wypaczenią treści frontu 
narodowego. 

Pod przewodem towarzyszą 
Bieruta KRN skupiła wszyst- 
kie odłamy demokratyczne 
polskiego społeczeństwa, wy- 
łoniła pierwszy w naszych 
dziejach rząd  robotniezo = 
chłopski, który zrealizował 
programowe hasła PPR. hasła 
historycznego Manifestu Lip- 
eowego, hasła szerokiego fron- 
tu narodowego. 

Pod przewodem towarzyszą 
Bieruta PPR po rozgromieniu 
mikołajczykowskiei agentury 


imperializmu, zdemaskowała, 
izolowała i rozbiłą prawico= 


"wo-nacjonalistyczną dywersję, 


która usiłowała  wypaczyć 
sens frontu narodowego, gło- 
siła oportunistyczne teoryjki 
o rzekomym wygasaniu wal- 
ki klasowej w Polsce, siała 
nieufność do wyzwoliciela 
Polski, do bratniego państwa 
socjalistycznego, próbowała 


„zaszczepić masom  socjalde- 


mokratyczne, nacjonalistyczne 
idee solidaryzmu narodowe- 
go, próbowała przeciwstawiać 
drogę rozwojową demokracji 


ludowej radzieckiej drodze 
do socjalizmu. 
Rozbicie prawicy PPS i 


grupy Gomułki-Spychalskie- 


go, zjednoczenie ruchu robo- 
iniczego na platformie mark- 


sizmu-leninizmu, zacieśnienie 
sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go w walce z kułactwem i 
wszelkimi agenturami impe- 
rializmu, umocnienie brater- 
skiej przyjaźni {i najściślej- 
szego sojuszu Polski Ludo- 
wej ze Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji lu- 
dowej, ogromny wzrost siły 
i autorytetu partii naszej, 
skupionej wokół towarzysza 
Bieruta, umożliwiły rozwinię- 
cie nowej szerokiej ofensywy 
socjalistycznej, ofensywy, któ- 


rej wyrazem jest nasz wielki- 


Plan 6-letni, plan budowy 
fundamentów i zrębów socja- 
lizmu w Polsce, 


Pod przewodem PZPR 


Towarzysz Bierut na pod- 
stawie głębokiej analizy 
marksistowskiej wykazał, że 
w warunkach przekształcania 
się narodu naszego w naród 
socjalistyczny, w nowej, trud- 
nej i napiętej sytuacji mię- 
dzynarodowej jest rzeczą nie 
tylko możliwą, ale i niezbęd- 
ną zerwanię z wszelkimi ha- 
mulcami sekciarskimi i wy- 
sunięcie z całą siłą hasła na- 
rodowego frontu walki o po- 
kój i Plan 6-letni. 


W referacie na VI Plenum 
KC PZPR towarzysz Bierut 
nawiązuje do słów Wielkiego 
Stalina, który stwierdził, 
nowe socjalistyczne narody 
„wolne są od nie dających się 
pogodzić przeciwieństw kla- 
sowych, zżerających narody 
burżuazyjne, i są o wiele bar- 
dziej  ogólnonarodowe, niz 
jakikolwiek naród burżuazyj- 
ny“. 


„W świetle tych słów — 
mówi towarzysz Bierut — 
stwierdzić należy, że wpraw- 
dzie istnieją u nas jeszcze 
przeciwieństwa klasowe, ale 
jest faktem niezaprzeczalnym, 
że posunęliśmy się już znacz- 
nie po drodze przekształcania 
się w naród socjalistyczny. 
Dlatego obecny naród polski, 
używając słów towarzysza 
Stalina, jest o wiele bardziej 
ogólnonarodowy, niż był kie- 
dykolwiek naród polski w 0- 
kresie burżuazyjnym. Dlatego 
wysunięte przez nas hasło 
frontu narodowego oznacza 
zwarcie szeregów narodu prze- 
kształcającego się w .naród 
socjalistyczny — pod przewo- 


dem klasy robotniczej — w 
walce o najważniejsze cele 
ogólnonarodowe, jakimi są: 


pokój, zabezpieczenie niepod= 


ległości i realizacja Planu 
6-letniego. 

W tym właśnie, a nie innym 
sensie — jakościowo różnym 


od poprzednich haseł — wysu- 
wamy hasło ogólnonarodowe- 
go frontu wałki o pokój i re- 
alizację Planu 6-letniego. 


Likwidując klasy pasożyt- 
nicze, pozostawiamy wychodź- 
com z tych klas drogę do włą- 
czenia się do nowej społecz- 
ności narodowej poprzez u- 
dział w pracy produkcyjnej, 
poprzez udział w pracy całego 
narodu, 

Umacniając front narodowy 


że: 


i jej wielkiego kierownika 


walki o pokój i realizację Pla- 
nu -letniego najskuteczniej 
wzmacniamy siłę narodu, za- 
pewmiamy mu najpomyślniej- 
sze warunki rozkwitu w opar- 
ciu o przebogatą, wielowieko- 
wą i chlubną jego spuściznę 
i poprzez nieustanne wzboga- 
canie naszej skarbnicy naro- 
dowej, naszego wkładu do 
ogólnoludzkiego dzieła pokoju 
i postępu“. - 


Dziś możemy ocenić ogrom- 
ne znaczenie analizy teore- 
tycznej, danej przez towarzy- 
sza Bieruta na VI Plenum, 0- 
gromne znaczenie i siłę mobi- 
lizacyjną haseł narodowego 
frontu walki o pokój i Plan 
6-letni również na podstawię 
licznych faktów, które zaszły 
w ciągu kilkunastu miesięcy, 
dzielących nas od ostatniego 
Plenum KC PZPR, faktów, 
które potwierdziły w pełni 
słuszność wskazań towarzysza 
Bieruta i KC partii. 


Klasa robotnicza i nasza 
partia pod przewodem towa- 
rzysza Bieruta utrwaliły swą 
kierowniczą rolę w życiu wy” 
zwolonego narodu, zacieśniła 
się łączność partii z miliono- 
wymi masami bezpartyjnych 


"w walce o pokój i Plan 6-letni, 


poważnie wzrosła siła gospo- 
darcza i obronna naszej oj- 
czyzny. 


Pod przewodem towarzyszą 
Bieruta PZPR potrafiła twór- 
czo zastosować ogólne wska- 
zania marksizmu - leninizmu 
do konkretnej sytuacji Polski 
Ludowej dla dobra naszego 
narodu, a zarazem dla dobra 
wielkiego międzynarodowego 
obozu pokoju i postępu, do 
którego należymy wraz ze 
wszystkimi krajami demokra- 
cji ludowej, skupionymi wo- 
kół wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego. 


Towarzysz Bierut, wielki 
syn polskiej klasy robotniczej 
jest jakby uosobieniem tej 
nowej roli historycznej, jaką 
odgrywa dziś klasa robotni- 
cza w życiu narodu, w budo= 
wie naszego państwa demo- 
kracji ludowej. 


Z dumą może naród polski 
wskazać na te wspaniałe re- 
zultaty, jakie osiągnął w pra- 
cy i walee pod kierownietwem 
klasy robotniczej, pod prze- 
wodem towarzysza Bieruta. 


Znikły bezpowrotnie koszmarne 


dni bezrobocia i nędzy 


W ponurym okresie władzy 
burżuazji polskiej należeliś- 
my do krajów najbardziej za- 
cofanych w Europie. 

Poziom zarobków klasy ro- 
botniczej ulegał nieomal sy-= 
stematycznemu obniżaniu, a 
potworne bezrobocie skazywa- 
ło setki tysięcy rodzin robot- 
niczych na nieopisaną nędzę. 

O tragicznej doli chłopa w 
Polsce faszystowskiej mówią 
liczne dokumenty, np. wstrzą= 
sające „Pamiętniki chłopów*, 
opublikowane w r, 1935 przez 
Instytut Gospodarstwa  Spo- 
łecznego. 

Na str. 277-278 tomu I czy- 
tamy: 

„Totez przejść przez wieś 
nasą polską to się widzi, jak 
to wyglądają biednych ludzi 
dzieci, obdarte,  wychudłe, 
tylko przez te usmolone ko- 
szuliny widąć brzuchy duże 
od tych kartofli z solą i z te- 
go dzielny Polak wyrosnie. 
Skąd ono wyrośnie, jak ono 
nie widzi nigdy kawałka cu- 
kru, nie obliże nawet noza po 
maśle, bo zatko który chłop 
kraje nożem masło, bo chociaż 
to prosto z maselnicy i do 
miasta, nawet się dzieciom nie 
pokazuje, żeby nie płakało. 
A niektóre dzieci nawet i 


chleba też nie mają pod wy- 
dział, chociaż się mówi, że 
jest go u nas nadprodukcja. 
Jest, bo się go nie je i dzie- 
ciom nie daje. Nie mówi tu, 
żeby wszyscy też i dzieci 
wszystkich chłopów tak mia- 
ły, to przeważnie bezrolni i 
małorolni". 

Jakże daleko odeszliśmy od 
tych koszmarnych czasów fa= 
szyzmu i bezprawia, głodu i 
bezrobocia, analfąbetyzmu i 
zacofania, upadku gospodar- 
czego i kulturalnego, straszli= 
wej niewoli ludu i bolesnego 
poniżenia narodu polskiego. 

Pod kierownictwem klasy 
robotniczej, pod przewodem 
swęgo wielkiego Prezydenta, 
naród polski przełamał ogro- 
mne trudności i usunął po- 
tworne zniszczenia spowodo- 
wane przez wojnę i okupację, 
dźwignął z ruin Warszawę i 
Gdańsk, Wrocław i Szczecin, 
setki miast i tysiące wsi pole 
skich, odbudował i rozwinął 
gospodarkę narodową, zreali- 
zował plan 3-letni i zwycięs- 
ko walczy o urzeczywistnięnie 
wielkich zadań Planu 6-let- 
niego, rozwija coraz szerzej 
i pomyślniej swą piękną kul- 
turę i sztukę — narodową w 
formie, a socjalistyczną w tre- 


ści, likwiduje szybko wielo- 


wiekowe zaniedbania i zaco-. 


tanie Polski, kroczy nieugię- 
cie w ślad za przodującym 
ludzkości Związkiem 'Radziec- 
kim po wielkiej drodze bu- 
downictwa socjalistycznego, 
w szeregach światowego obo- 
zu obrony pokoju i postępu. 
Naród polski, podobnie jak 
bratnie narody innych kra- 
jów demokracji ludowej, prze- 
konał się na własnym do- 
świadczeniu, że droga budow- 
nictwa socjalistycznego, to 


droga, prowadząca do szyb- 
kiego rozwoju sił twórczych 
narodu, 
postępu politycznego, gospo- 
darczego i kulturalnego. 

W ciągu swej długiej, ty- 
siącletniej historii naród pol- 
ski nigdy nie znał okresu ró- 
wnie bujnego i szybkiego ro- 
zwoju jak dziś w okresie rzą- 
dów robotniczo - chłopskich, 
w okresie demokracji ludowej, 
w okresie prezydentury to- 
warzysza Bieruta. 


-W Polsce Ludowej 
rozkwiła nowe życie 


W niezwykle szybkim tem- 
pie rozwija się w Polsce Lu- 
dowej przemysł socjalistycz- 
ny, będący dźwignią rozwoju 
„całej gospodarki narodowej. 

Wartość produkcji przemy- 
słowej w przeliczeniu na gło- 
wę ludności jest obecnie nie- 
mal czterokrotnie wyższa od 
poziomu tej produkcji w roku 

1938 w Polsce sanacyjnej. 

Oczywiście rozwój ten nie 
odbywa się gładko 1 bez 
wstrząsów. Tak np, w drugim 
półroczu 1951 i z początkiem 

1952 r. na skutek splotu nie- 

pomyślnych okoliczności, a 
zwłaszcza nięurodzaju okopo- 

wych i coraz mocniej wystę- 

pujących skutków posuchy je- 
siennej, zaznaczyły się w Pol- 
sce trudności aprowizacyjne, 

zwłaszcza w zaopatrzeniu w 

mięso i tłuszcze. 

Skutki jesiennej posuchy 
byłyby w warunkach gospo- 

(darki kapitalistycznej niewąt- 

pliwie katastrofą dla milio- 
nów ludzi pracy, dla całego 
narodu, ale w warunkach de- 
mokracji ludowej skutki te 
mogą być poważnie ograniczo- 
ne i skutecznie przezwycięża- 
ne dzięki planowej polityce 
rządu robotnicza = chłopskie- 
go, dzięki mobilizacji rezerw 
gospodarki socjalistycznej, a 
zwłaszcza dzięki braterskiej 
pomocy potężnego mocarstwa 
socjalistycznego, naszego wiel- 
kiego sojusznika i niezawod- 
nego przyjaciela. 

Towarzysz Bierut w swych 
artykułach í przemówieniach, 
np. w przemówieniu do przo- 
dujących pracowników POM, 


wskazuję nam drogi i sposoby * 


przezwyciężenia trudności na 
odcinku produkcji rolnej oraz 
przyspieszenia rozwoju wsi w 
kierunku socjalistycznym, 

Dotychczasowe osiągnięcia 
w walce o podniesienie na 
wyższy poziom naszej gospo- 
darki rolnej są niemałe, choć 
wciąż jeszcze daleko niezado- 
walające. 

W Polsce Ludowej działa 0- 
becnie ponad 3,300 chłopskich 
spółdzielni produkcyjnych ró- 
żnych typów, zrzeszających 
około 80 tysięcy zagród chłopr 
skich. 

Szczególnie ważnym czynni- 
kiem w życiu wsi polskiej jest 
rozwój Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych, które obej- 
mują dziewiątą część całej 
ziemi uprawnej i dają pań- 
stwu około 20 proc. zboża to- 
warowego. Przeciętne plony w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR są z reguły wyższe o 
kilkanaście procent od zbio” 
rów w gospodarstwach chłop- 
skich. 

Fakty mówią o wyższości 
zmechanizowanej, zespołowej 
uprawy roli nad prymitywną 
uprawą indywidualną i nie- 
wątpliwie wyciągną z tych 


faktów wnioski milionowe 
masy chłopskie, które przy 
pomocy państwa robotniczego 
w walce z kułakiem coraz li- 
czniej będą dobrowolnie wstę- 
pować na drogę gospodarki 
kolektywnej, socjalistycznej. 

Ale już obecnie zdobycze 
mas chłopskich są ogromne. 
Władza ludowa oddała chło- 
pom pracującym ponad 6 mi- 
lionów ha ziemi zagrabionej w 
ciągu wieków przez obszarni- 
ków polskich i junkrów prus- 
'kich, zwolniła ich z potwor- 
nego ciężaru długów banko- 
wych i lichwy, w wysokim 
stopniu ograniczyła wyzysk 
kułacki, otworzyła synom 1 
córkom chłopskim szeroko 
drogę do miast, do fabryk i 
do szkół wszystkich szczebli, 


Zmieniła się radykalnie 
struktura socjalna narodu 
polskiego. 


''W Polsce sanacyjnej niemal 
dwie trzęcie ludności utrzy- 
mywało się z rolnictwa, obec- 
nie zaś w Polsce Ludowej rol- 
nictwo stanowi źródło utrzy= 
mania dla około 45 proc. OgÓ* 
łu ludności. A więc większość 
ludności utrzymuje się z za- 
wodów nierolniczych. Sektor 
socjalistyczny dał w r. 1951 
ponad 72 proe. całego docho- 
du narodowego. 4 

Niezwykle szybki rozwój 
gospodarczy Polski Ludowej 
idzie w parze z burzliwym 
rozwojem kulturalnym kraju. 
Znika bezpowrotnie analfabc- 
tyzm — to przeklęte dziedzie- 
two przekiętej kapitalistycznej 
przeszłości, rośnie nieustannie 
sieć szkół wszystkich szczebli, 
rośnie |liczba uczących się 
dzieci, młodzieży i dorosłych, 
rośnie armia pracowników ©- 
światy. 

Kilkakrotnie wzrosły nakła- 
dy książek i czasopism, osią- 
gając w ciągu 7 lat działalno- 
ści wydawniczej w Polsce Lu- 
dowej imponującą cyfrę 450 
milionów książek. 

Należy podkreślić, że w cią- 
gu 20-lecia w Polsce burżua- 
zyjnej wydano tylko. około 
408 milionów egzemplarzy 
książek ï druków nieperiody- 
cznych. 

Ogólny nakład dzieł Lenina 
i Stalina osiągnął w Polsce 
Ludowej cyfrę ponad 14 mi- 
lionów egzemplarzy. 

Pod wpływem  przodującej, 
socjalistyczpej kultury Zwią- 
zku Radzieckiego rozwija się 
w kierunku realizmu socjali- 
stycznego twórczość pisarzy i 
artystów Polski Ludowej, ro- 
dzi się w nowej Polsce nowa 
kultura — narodowa w for= 
mie i socjalistyczna w treści. 

W warunkach demokracji 
ludowej przeobraża się cały 
naród polski, w ostrej walce 
klasowej wykuwaą się nowe, 
socjalistyczne oblicze nasze- 
go narodu. 


U podsław naszych zwycięstw 
— przyjaźń, pomoc i przykład ZSRR 


Naród polski, kierowany 
przez PZPR i jej przewodni= 
czącego, towarzysza Bieruta, 
z dumą podsumowując do- 
tychczasowe zdobycze i wy- 
niki swej wytężonej pracy, 
coraz lepiej zdaje sobie spra- 
wę z tego, że nie byłoby hi- 
storycznych zdobyczy i takich 
wspaniałych wyników twór- 
czej pracy wyzwolonych ro- 
botników i chłopów, gdyby nie 
było niezłomnego sojuszu, głę- 
bokiej przyjaźni, historyczne- 
go przykładu i codziennej bra- 
terskiej pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego. 


Naród polski i wszystkie 
naro” krajów demokracji 
lndowej zdają sobie dobrze 


sprawę g lego. że każda pró- 
ba przeciwstawienia ich Związ- 


kowi Radzieckiemu przekre- 
śliłaby możność kontynuowa- 
nia pokojowego, soejalistycz= 
nego budownictwa i zepchnę- 
taby je nieuniknienie w prze- 
paść niewoli imperialistycznej 
i hańby narodowej, jak o tym 
świadczy tragiczny los naro- 
dów Jugosławii, zakutych w 
kajdany krwawej titowsko = 
faszystowskiej dyktatury pa-= 
chołków amerykańskiego im- 
perializmu. 

Pamiętamy gorzkie dni ka- 
pitalizmu i okupacji, kule i 
szubienice faszyzmu, pogromy 
i pacyfikacje, nędzę i głód, 
bezrobocie i poniewierkę mas 
iudowych, prostytucję i cher- 
lectwo dzieci, masowy analfa- 
betyzm | panoszenie się zabo- 
bonu, butę jaśniepanów 1 kle- 


do wszechstronnego 


chów, lata kryzysu, lata u- 
padku gospodarczego i kultu- 
ralnego, lata hańby i niewoli, 

Jakże śmieszne są wysiłki 
różnych wypędków 1 zdraj- 


ców, którzy z rozgłośni impe-' 


rialistycznych za judaszowe 
dolary i funty próbują wy- 
zwolonym narodom zachwalać 
te stare, ponure,  przeklęte 
czasy jako okres „wolności“ 
(dla zbirów faszystowskich) 1 
„demokracji“ (dla bogaczy). 
Naród polski i wszystkie na- 
rody krajów demokracji ludo- 
wej poznały już przez własne 
doświadczenie radość wyzwo= 
lonej, twórczej pracy, poznały 
prawdziwą, ludową wolność i 
demokrację. Nie tylko PZPR- 
owcy, ale i najszersze milio- 
nowe masy pracujące w Pol- 
sce widzą i coraz głębiej ro- 
zumleją, że droga budownie- 
twa socjalistycznego — to dro- 
ga pokoju i nieograniczonego 


postępu, droga rozkwitu 
szczęścia ojczyzny 1 całej 
ludzkości, 


„Czerpiemy wzór — mówi 
towarzysz Bierut — z wielkie- 
go i potężnego kraju, w któ- 
rym zwyciężył socjalizm, O= 


siągnięcia ZSRR są nięzawod- 


'nym przykładem, że krocząc 
po twórczej drodze socjalizmu 
naród nasz będzie wzrastał w 
siły i dobrobyt, będzie szybko 


pomnażał swą gospodarkę 1 
swą kulturę", 
* Rewolucja socjalistyczna 


wyzwoliła potężne siły twór- 
cze, drzemiące w masach lu- 
dcwych. 

Pod kierownictwem swego 
rządu  robotniczo-chłopskiego, 
pod przewodem towarzyszą 
Bieruta, masy ludowe w Pol- 
sce dokonały już ogromnych 
dzieł w pracy i walce 0 S0- 
cjalizm. i 

Podsumowaniem dotychcza- 
sowych osiągnięć i zwycięstw 
narodu polskiego, narodu bu= 
dującego socjalizm, jest opra- 
cowany pod kierownictwem 
towarzysza Bieruta projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, omówiony 
i zaakceptowany przez milio- 
ny ludzi pracy na tysiącach 
zebrań od Karpat po Bałtyk, 
od Bugu po Odrę. 

Towarzysz Bierut w prze- 
mówieniu na Komisji Konsty- 
tucyjnej -podkreślił: „Nowa 


Konstytucja ma być ujętą „w. 
„fvrmę 
Wielką 


wszechnega pre 
iką Karta zwycięskich 
siągnięć i utrwalonych 
zawsze zdobyczy 
polskiego 
który stał 


na 
społecznych 
ludu pracującego, 

się rzeczywistym 
gospodarzem swego kraju, je- 
dynym i wolnym twórcą lo- 
sów narodu, gwarantem jego 


Ukochany wódz 


Lud pracujący głęboko ko- 
cha i czci towarzysza Bieruta 
bo wie, że całe jego piękne, 
ofiarne życie jest wypełnione 
pracą i walką o socjalne i na- 
rodowe wyzwolenie Polski, bo 
widzi w nim uosobienie naj- 
lepszych cech polskiego rewo- 
lucjonisty, patrioty i interna- 
ejonalisty, wiernego kontynu- 
atora i spadkobiercę wspania- 
łych tradycji postępowych na- 
szego narodu, niezawodnego 
nauczyciela, przyjaciela i wo- 
dza robotników i chłopów, in- 
teligencji i młodzieży, wszyst- 
kich postępowych klas 1 
warstw wyzwolonego narodu 
polskiego. 


Towarzysz Bierut zdobył so- 


bie serca milionów robotni- 
ków i chłopów, uczonych i ar- 
tystów, nauczycieli i dzieci, 
kobiet i młodzieży, partyjnych 
i bezpartyjnych patriotów pol- 
skich dzięki swej stalinowskiej 
nieskazitelności ideowej i nie- 
złomności przekonań, dzięki 
swej nieugiętej walce o zwy- 
cięstwo demokracji ludowej, 
o Polskę socjalistyczną, o po- 
kój i szczęście naszego naro- 
du, o umocnienie braterskiej 
przyjaźni Polski ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej, © zwiększenie 
nasrago narodowego wkładu w 
wielkie międzynarodowe dzie- 
ło obrony pokoju i postępu. 


Głębokie umiłowanie klasy - 


robotniczej i narodu polskie- 
go, umiłowanie wielkiej mię- 
dzynarodowej sprawy wyzwo- 
lenia człowieka i ludzkości, 
łączy się nierozerwalnie z piło- 
mienną nienawiścią do ucisku 
i wyzysku ludu pracującego, 
do faszyzmu i kapitalizmu, do 
imperialistycznych ludobój- 
ców i ciemiężycieli narodów. 
Stąd nieprzejednany stosunek 
towarzysza Bieruta do wszel- 
kich przejawów nacisku wro- 
giej ideologii burżuazyjnej i 
drobnomieszczańskiej, do 
wszelkich prób  zepehnięcia 
partii i klasy robotniczej ze 
słusznej drogi socjalistycznej. 
W ofiarnej, niezmordowanej 
pracy i walee wysunął się to- 
warzysz Bierut na czoło par- 
tii i klasy robotniczej. stanął 
w rzędzie największych $y- 
nów narodu polskiego, zdo- 
był serce własnego narodu i 
szacunek bratnich narodów, 
wśró1 milionów ludzi, miłują- 
cych wolność i pokój. 
Wyrazem uczuć miłości i 
szacunku całego narodu jest 
potężna, nie majaca preceden- 
su pod wzgledem zasięgu i 
wymowy politycznej kampa- 
nia zobowiązań  produkcyj- 
nych dla uczezenia 60-lecia 
urodzin towarzyszą Bieruta, 


sk r" 


rosnącej siły, niezawodną ostów 
ja jego wielkiej przyszłości”, 
W suchych na pozór arty 
kułach projektu Konstytucji 
zawarty jest w istocie ogólny, 
wynik i bilans wiekowej hi«, 
storii walk klasowych i wy= 
zwoleńczych polskich mas lus 
dowych, którym na przestrze4 
ni ostatnich 70 lat przodowas 
ła polska klasa robotnicza — 
walk długich i ciężkich, ale 
uwieńczonych zwycięstwem. 
Od rozpaczliwych walk £ 
buntów chłopskich, od walkę. 
najświatlejszych i  postępow 
wych ludzi z celemnotą i res 
akcją, od konstytucji 3 maja 
1791 r., konstytucji nieurze+ 
czywistnionej, której pamięć 
mimo to w ciągu półtora wie” 
ku naród czcił jako pierwszy, 
wyłom — nikły jeszcze i nies 
pewny — ale podważający ty4 
ranię przywilejów magnacko4 
szlacheckich — ciągnie się po« 
przez okres międzywojenny f 
okres okupacji hitlerowskiej, 


usłana setkami tysięcy ofiar 


spośród najlepszych, dług 
znojna, pełna bohaterstwa 4 
poświęcenia droga walki G 
wolność, © prawa dla ludu, $ 
władzę ludu, 

Nowa Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej sta~ 
nowić będzie dla narodu Wiel< 
ką Kartę zwycięstwa w te 
walce o wyzwolenie narodo« 
we i społeczne, o zrzucenię 
kajdan obcej niewoli, o zrzu+ 
cenie kajdan kapitalizmu, 
sprawiedliwość społeczną, 


socjalizm, e 


Ogólnonarodowa  dyskusj 
nad projektem  Konstytucj 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu+ 
dowej nie miała równej sobie 
pod względem zasięgu i wy 
mowy politycznej. i 

"Na zebraniach w zakładach 


pracy, w gromadach, w szkoł- 


łach i w punktach dyskusyj+ 
nych uczestniczyło około 1Q. 
milionów, a zabierało głos o* 


koło miliona robotników, chło4' 


pów, nauczycieli, żołnierzy 
pracowników umysłowych, kos 
biet i młodzieży, 

W przemówieniach dysku« 
tantów, a zwłaszcza robotni+ 
ków, górowała nuta głębokiej 
dumy klasowej i narodowej 
dotychczasowych osiągnięć 
zdobyczy klasy robotniczej 1 
„całego narodu polskiego, głę- 
bokiej wiary w piękną, sło< 
neczną, socjalistyczną przy< 

„BZ ' naszego  wyzwolonega 
narodu, głębokiej miłości do 
Pierwszego Obywatela Rzeczy+ 
pospolitej, wielkiego syna pol< 
skiej klasy robotniczej, wiers 
nego ucznia Lenina | Stalina 
— towarzyszą Bolesława Bie< 
ruta: + 


narodu polskiego 


Według niepełnych danych 
we współzawodnictwie socja= 
listycznym ku czci towarzysza 
Bieruta bierze udział 13 tys. 
zakładów produkcyjnych, 17 
tys. szkół i instytucji, 20 tys; 
gromad wiejskich, 3 miliony 
robotników i techników, 870 
tys. pracowników administra- 
cyjnych, oświatowych i han< 
dlowych, setki tysięcy chło< 
pów pracujących. 


Wartość ponadplanowej pro+ 
dukcji do dnia 18, IV. wynie- 
sie około 900 milionów zło< 
tych, a osiągnięte w ramach 
kampanii zobowiązań oszczęd= 
mości i inne korzyści gospo= 
darcze szacowane są na 300 


milionów złotych. 

Wyrazem uczuć. miłości f 
szacunku całego narodu są 
setki tysięcy listów, napływa= 
jących ze wszystkich stron 
kraju z najserdeczniejszymi 
pozdrowieniami dla wielkiego 
syna naszego narodu, z naj- 
gorętszymi życzeniami  dłu- 
gich, długich lat życia i pracy 
czujnego, doświadczonego, 
mężnego, nieugietego sternika 
naszej nawy państwowej, pew= 
ną ręką prowadzącego tę ną< 
wę ojczystą ku. socjalizmowi. 

I my, zgromadzeni tutaf 
przedstawiciele PZPR, ZSL, 
SD, przedstawiciele ludu pra- 
cującego miast i wsi, związ 
ków zawodowych, Związku 
Młodzieży Polskiej, Związku 
Samopomocy Chłopskiei, Woj- 
ska Polskiego, ZBoWiD, Ligi 
Kobiet, TPP-R, związków, ar 
tystycznych i stowarzyszeń 
społecznych, partyjnych i bez- 
partyjnych patriotów naszej 
ludowej ojczyzny, łaczymy się 
z najszerszymi, wielomiliono= 
wymi rzeszami narodu pols 
skiego w uczuciach czci i mie 
łości dla wielkiego żołnierza 
klasy robotniczej i niezłomne= 
go przywódcy naszego wYZWQ+ 
lonego narodu, wiernego Ucze 
nia Lenina i Stalina. pierwsze- 
go budowniczego Polski Lu= 
dowej. 


NIECH ŻYJE I ZWYCIĘŻA 
NARÓD POLSKI POD PRZE- 
WODEM TOWARZYSZA BIE- 
RUTA, WALCZACY O PO- 
KÓJ I SOCJALIZM! 


NIECH ŻYJE I ZWYCIĘŻA 
W POLSCE I NA CAŁYM 
ŚWIĘCIE WIELKA NIE- 
ŚMIERTELNA SPRAWĄ 
MARKSA, PNGELSA,. LENI- 
NA, STALINA! 


NIECH ŻYJE I ZWYCIĘŻA 
POTĘŻNY OBÓZ POKOJU, 
KTÓREMU PRZEWODZI GE-+ 
NIALNY WÓDZ POSTĘPO+ 
WEJ LUDZKOŚCI — WIELĄ4 
KI STALINI, 


„zollernowie, 
"Hitlerzy, reprezentowali naród 


19 kwietnia 1952r. (Nr 94) 


Rewolucyjne tradycje 
przyjaźni niemiecko-polskiej 


Obszarniczo = burżuazyjni 
fałszerze historii pisząc o sto- 
sunkach polsko - niemieckich 
zohydzali jeden naród wobec 
drugiego, głosząc pseudo - na- 
ukowe „teoryjki* o rzekomej 
odwiecznej nienawiści i walce 
dwóch sąsiadów. Ale czyż 
wrogowie Polski — margra= 
kiowie brandenburscy i Krzy- 
żacy, Habsburgowie i Hohen- 
Bismarckowie i 


niemiecki, niemieckie masy 
ludowe?  Junkrzy  (feudało- 
wie) niemieccy ciemiężyli tak 
samo niemieckiego jak i pol- 
skiego chłopa, burżuazja niee 
miecka podobnie jak i polska 
uciskała niemiecką i polską 
klasę robotniczą, Hohenzoller- 
nowie i Habsburgowie, Bis- 
marckowie i Hitlerzy, te ob- 
szarnicze i burżuazyjne naro- 
śla na ciele niemieckiego lu- 
du, odeszły — naród niemiec- 
ki pozostał, 

Dziś Niemcy, zamieszkujący 
w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej, wolni od ob- 
szarniczego i burżuazyjnego 
wyzysku, obchodzą Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Niemieckiej, 

Wszystko, co w Niemczech 
pos we'i rewolucyjne, nie 
tylko w NRD, lecz również 
w pozostających pod amery- 
kańskim butem Niemczech 
Zachodnich, myśli w tym Mie- 
siącu o Polsce i Polakach, my- 
šli z przyjaźnią o naszym krą- 
ju, któremu niemiecka re- 
akcja obszarnicza, a później 
burżuazyjna, wyrządziły w 
ciągu wieków tyle krzywd. 
Lud niemiecki bowiem, znaj- 
dujący się pod jarzmem 
swoich reakcyjnych feudałów, 
nigdy nie żywił nienawiści i 
niechęci do polskiego naro- 
du. Wprost przeciwnie, spra- 
wa polska i walka rewolucyj- 
nych elementów polskich z 
rodzimymi i obcymi wyzyski- 
waczami znajdowała zawsze 
gorące sympatie i braterską 
pomoc wśród rewolucjonistów 
niemieckich. — ` 

Przed przeszło 100 laty, gdy 
Polacy walczyli w szeregach 
listopadowego powstania, ra- 
mię przy ramieniu obok o0- 
chotników rosyjskich, trancu- 


stanęli ochotnicy niemieccy, 
jak Reitzenheim, Zeltner 4 
wielu innych, a niemieccy 
lekarze - ochotnicy pomagali 
polskim w tłumieniu grożnej 
w czasie powstania epidemii 
cholery. Po upadku powstania 
listopadowego, gdy kilkutysię= 
czna rzesza polskich uchodź- 
ców znalazła się na terenie 
Niemiec, rozbitych wówczas 
na szereg państw i państe- 
wek, lud niemiecki powitał 
polskich tułaczy otwartymi ra- 
mionami. 

„Nigdy jeszcze nie było tak 
wielkich składek dla  niesz- 
częśliwych jak teraz dla Pola- 
ków“ — mówi jeden z człon- 
ków polsko - niemieckich ko- 
mitetów, postępowy historyk, 
prof, Hagen. „Noch ist Polen 
nicht verloren, in uns blóth 
sein Glück", (Jeszcze Polska 
nie zginęła, w nas żyje jej 
szczęście) — śpiewały na wi- 
dok polski tułaczy masy 
wyrobników, robotników i 
drobnomieszczan niemieckich, 

„Na każdym popasie i noc- 
legu przyjmowały nas komi- 
tety, utworzone przeź przy- 
jaciół Polski po całych Niem- 
czech. Z pierwszego miasta 
niemieckiego Polak mógł się 
dostać do Francji bez grosza, 
odsyłano go z miasta do mia- 
sta, w każdym mieście opa- 
trzonó i zaśpiewano mu na 
drogę „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła* — wspomina ówczesny 
polski pamiętnikarz. „Rozrze- 
wniająca fést gościnność po- 
czciwych Niemców w podej- 
mowaniu Polaków. Rozrywa- 
ją ich między siebie, każdy 
dopomina się o swego, karmi 
go, zabawia i w wieczór na 
teatr prowadzi* — wspomi- 
na w swych pamiętnikach po- 
wieściopisarka Hoffmanowa. 
Szczególnie serdeczne były po- 
witania ze strony niemieckiej 
klasy robotniczej. „Niejeden 
podawał rękę kolorową od far- 
by do uściskania, rękę przy- 
jaźni i życzliwości“ — mówi 
inny polski pamiętnikarz, Gra- 
bowiecki. W Wiedniu „ile ra- 
zy na ulicy pojawiła się nie- 
bieska  wstążeczka naszego 
krzyża, przechodnie odkrywa- 


skich, włoskich i węgierskich, li głowy z uszanowaniem”. 


W roku 1832 rewolucyjne 
elementy niemieckie urządziły 
w miasteczku Hambach ogól- 


noniemiecką manifestację ku. 


czci demokratycznego zjedno- 
czenia Niemiec, na której ze 
specjalnym entuzjazmem wi- 
tano ubranych w polskie muin- 
dury przemawiających po nie- 
miecku delegatów polskich. 
Sztandar Polski zawieszono 
obok sztandaru Zjednoczonych 
Demokratycznych Niemiee na 
wieży zamkowej. 

W roku 1833, gdy polska re- 
wolucyjna organizacja „Zem- 
sta Ludu“ organizowała wy» 
prawę płk. Zaliwskiego do P9l- 
ski, przerzutem przez teryto- 
rium niemieckie zajmowali się 
rewolucjoniści niemieccy, zgru- 
powani w tajnych organizac- 
jach typu karbonarskiego. © 

Przykładów rewolucyjaej 
przyjaźni niemiecko - polskiej 
w I połowie XIX wieku muż- 
ra by mnożyć wiele. Niemiec- 
kie ruchy rewolucyjne z I po- 
łowy XIX w. zakończyły się 
klęską, gdyż burżuazja nie- 
miecka, która stała na ich 
czele, „nie była klasą, która 
mogłaby poprowadzić masy do 
walki z  feudalno - absoluty- 
stycznymi siłami". Niemiecka 
klasa robotnicza była jeszcze 
wówczas za słaba, by mogła 
poprowadzić masy do rewolu- 
cji i nie miała jeszcze nieza- 
wodnego oręża walki — mark- 
sizmu. 

Dzisiaj znowu na terenie 
Niemiec wre walka o zjedno- 
czenie, walka o nowe, demo- 
kratyczne,  miłujące pokój 
Niemcy. Przebieg tej walki 
wskazuje na to, że naród 
niemiecki pod przewodem 
swej bohaterskiej klasy ro- 
botniczej wybierze dro- 
gę zjednoczenia, pokoju i 
socjalizmu, drogę, po któ- 
rej kroczy już obecnie NRD | 
stanie ramię przy ramieniu z 
narodem polskim w niezwy- 
ciężonym froncie pokoju i po- 
stępu, któremu przewodniczy 
potężny Związek Radziecki, 
na czele z Wodzem całej po- 
stępowej ludzkości, Józefem 
Stalinem. 


JERZY DANIELEWICZ 


W Wojskowej Akademii Technicznej 


Wojskowa Akademia Techniczna szkoli przyszłych inżynierów f specjalistów naszego Lu- 
dowego Wojska Polskiego. AT, 
NA ZDJĘCIU: Przodujący słuchacz WAT — Henryk Kornobis w czasię nauki w swoim 


pokoju. 


s 


Wojciech Niewczas stanął na przyzbie domu. 
Przesłonił oczy spracowaną dłonią i patrzył w 
wiosenne niebo, skąd dobiegały radosne okrzy- 
ki sunących kluczem dzikich gęsi, 

— Wiecie — powiedział — wiosna idzie na 
całego! Słońce tęgo dogrzewa. p 


Na skraju widnokręgu uwijalo się kilka ciem- 
nych sylwetek. — To nasi — lasują wapno na 
spółdzielczą oborę. A dalej, patrzcie, jedzie 
wóz z cegłą. Niech tylko słonko lepiej przygrze- 
je, to ruszą wszyscy ławą, Nie będzie tak, jak 
w zeszłym roku — kiedy to jeden pracowity — ze- 
brał tysiączki złotych i korczyki żyta, owsa oraz 
ziemniaków, a drugi, co się przez cały rok oglądał 
na innych — skrobał potem czuprynę, z gnie- 

'wu i złości na samego siebie, | 


— Jeden rok — mówił uśmiechnięty Niew=- 
czas — a taka zmiana w ludziach. Powiadają 
teraz — nie damy się! Nie będzie u nas takich, 


co to po 70 dniówek wyrabiają na rok. Nie bę- 
dzie tego rodzaju bumelantów. Uderzyli się sa- 
mi po kieszeniach, to im się oczy otworzyły. 
Więc teraz czekają sygnału, żeby ruszyć do ro- 
poty! 


kd + e 


Przewodniczący Kozłowski skoczył nagle na 
drogę, na której zawarczął seledynowy samo- 
chód. 

— Doktór z Łasku, do świniaków! 

We wsi ząpanowało poruszenie. Ten 1 ów 
pobiegł szybko w stroną chlewni, gdzię miało 
być przeprowadzone szczepienie świń przeciw 
różycy. Niewiele to tego jeszcze w  chlewni. 
Wszystkiego sześć sztuk. Na działkach przyza- 
grodowych u niejednego znajdzie się więcej. 
Ale to tylko na razie. Gdy się postawi nową 
oborę spółdzielczą, to w starej będzie można 
hodować choćby setkę tuczników, 

Doktór uwija się wśród warchlaków ze strzy- 
kawką w ręku. Każdy świniak otrzymuje po dwa 
„zastrzyki. 


— A gdzie szósty? 
— Szósty, knurek, osobno, Chory na zapale- 
nie płuc! 


> Doktór Radek zaklął siarczyście. To jeszcze 
imie dostał penicyliny? 


Włodzimierz Słobodnik 


Komunistyczna Partia Pol- 
ski była w okresie międzywo- 
jennym jedyną 
siłą w kraju. W procesie wal- 


ki z burżuazją uczyła ona 


Gwiazdy A 


Spójrz! Oto wojna cyniczna. 

Wojna Bakteriologiczna! = 
Zanim zatruli wodę, 

Powietrze i owoc świeży, 

Zatruli zbrodnią młode 

Serca własnych żołnierzy! 


Walczy z zarazą Phenian, 

Jęczy w malignie ziemia! 

Zanim zatruli kłosy 

1 chleb, co na stole leży, ] 
Chleb, co się w śmierć przemienia, 
Musieli zgasić wysoki 

Płomień ludzkiego sumienia! 


Leci dżuma skrzydlata, ' 
Tyfus do drzwi kołatal 
Jednt uczeni mordują, 
Drudzy uczeni ratują 
Człowieka 4 honor świata! 


Z ciężką lawiną żelaza 

Na miasta spada zaraza! 

Ten młody Koreańczyk, 

Gdy dreszcze go chwytają, 
W szpitalu z tyfusem walczy 
I śni się chłopcu Dom Biały, 
Dom Biały — ogromny pająk, 
On twardą pięścią drwala, 
Jak Samson go rozwala! 

Pod pięścią sprawiedliwości 
Pada dom nikczemności! 


Rzeki zatrute, spłyńciel 

Fale zatrute mińcie! 

Włetrze zatruty pierzchaj! 
*"Pierzchaj, zbrodnio złowieszcza! . 


Ludowa, zdrowa i prosta, 

- Ameryko, zbudź się, powstań! 
Na cienie Kościuszki pomna, 
Powstań czysta, ogromna! 


Spójrz! Waszyngtona cienie, 
Wielkie jak twoje prerie, ` 
Wydzierają sprzedajnym 
Uczonym twym bakterie! 


I sztandar twój gwiaździsty 
Depczą te cienie dumne, 

Bo każda jego gwiazda i 
Niesie ludom dżumę! 


Gwiazdy zatrute zgaście! 

Ciemnych morderców ukarzcie! 
Niech idą, przez ludy wyklęci, 

W zagładę i w mrok niepamięci! 


W walce z oportunizmem 


wódcę narodu i partii. 


rewolucyjną szkoły walki wyniósł 


id 
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wyzwoleniu Polski, na przy- 
Z tej 
towa- 
rzysz Bierut nieprzejednaną 
postawę wobec wszelkich od- 
stępstw od marksistowsko = 


proletariat polski demaskować 
nie tylko jawnego wroga: 
dyktaturę faszystowską, ale i 
jego utajonych pod maską 
„socjalizmu“ i „łudowości” so- 
juszników; uczyła się stoso- 
wać coraz lepiej leninowską 
taktykę i strategię rewolucji, 
uczyła masy pracujące miło- 
ści do jedynego kraju zwy- 
cięskiego socjalizmu — ZSRR, 
wskazywała na jego osiągnię- 
cia i znaczenie dła międzyna- 
rodowej walki proletariatu o 
obalenie kapitalizmu; uczyła 
bronić niepodległości Polski, 
wskazując, że tylko obalenie 
reżimu faszystowskiego i za- 
warcie sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim może uratować oj- 
czyznę od grożącego niebez- 
pieczeństwa. 


W tej szkołe walki przeciw 
burżuazji i jej sojusznikom, 
dzięki zdolnościom i nieustan- 
nej pracy nad sobą, dzięki 
głębokiemu przyswojeniu so- 
bie zasad marksizmu - leni- 
nizmu i bezgranicznemu od- 
daniu sprawie ludu pracujące- 


leninowskiej linii partii, wo- 
bec wszelkich przejawów o- 
portunizmu w praktyce dzia- 
łania. 

Okres okupacji, W dwa mie- 
siące po utworzeniu z inicja- 
tywy PPR pierwszego pod- 
ziemnego ośrodka władzy lu- 
dowej — KRN, w marcu 1944 
r. powstał Centralny Komitet 
Ludowy (CKL) — dywersyj- 
ny, piłsudczykowski i prawi- 
cowo - pepesowski twór dele- 
gatury londyńskiej, powołany 
przez nią do rozbicia KRN. 
Część kierownictwa PPR u- 
jawniła wówczas antypartyj- 
ny kapitulancki stosunek wo- 
bec tego tworu. 

„Grupa Gomułki w nacjona- 


listyczny sposób pojmowała 
istotę frontu narodowego, nie 


doceniała kierowniczej- roli 
klasy robotniczej w tym 
froncie i dlatego dążyła do 


połączenia się z CKL, gotowa 
zrezygnować z samodzielnego 
istnienia Krajowej Rady Na- 
rodowej. Gomułka, który w 
imię jedności z burżuazją go- 


| 


na 


4 CAF — AFWP 


Przewodniczący Kozłowski zaciska zęby. Księ- 
gowa zawiniła, Przecież ma receptę i nie- do- 
pilnowała tego. 

Sprawę trzeba szybko nadrobić. Należy pchnąć 
kogoś do apteki, do Łasku, 500 tysięcy jednostek 
lekarstwa wystarczy i knurek będzie zdrów, 

Doktór Radek stwierdza: — Penicylina u trzo- 
dy chlewnej działa wspaniale, lepiej niż u ludzi. 


* U 4 
Wojciech Niewczas opowiada z dumą o swych 
dzieciach, — To już wszystko dorośli i wszystko 


wyszło na ludzi. Nie tak jak u mojego ojca — 
mówi. — Ojciec miał nas tylko czworo, a głód 
był stałym gościem w chałupie. Kielecka ziemia 
była twarda, niewdzięczna, kamienista. A ja, 
patrzajcie tylko, mam sześcioro dzieci. Rysiek 
— elektromonter, Kaziek — traktorzysta, Tadek 
— członek spółdzielni produkcyjnej w Pelagii, 
Wojtuś w szkole technicznej, Zosia — księgowa, 
a Janinka.. Na wspomnienie tej ukochanej cór- 
ki oczy jego pokrywa mgła tkliwości, O, Janka! 
Jej fotografie były we wszystkich gazetach. 


go, wyrósł ut 
jednego z najwybitniej- 
szych działaczy KPP, 
wódcę i organizatora, potem 
przewodniczącego KRN, a po 


towarzysz Bierut 
monii 
przy- j 
jącej klęski 


walki o władzę, 


| Spółdzielcy z Pelagii zrozumieli 


— Wiecie — powiada Niewczas — przyjechał 
tu do nas kiedyś w 1950 roku traktor z SOM. 
Dzieciaki poleciały za nim jak za jakim cudem. 
A Jankę, mówię wam, Jankę coś zaczarowało. 
Poczęła chodzić za tym traktorem. Odważyła 
się wreszcie, wsiadła. I potem kijem jej nie moż- 
na było odegnać. W nocy przez sen gada. Ręce 
jej się trzęsą przy śniadaniu. Nic, tylko w pole 
— na swoją maszynę! 

— A potem zdała egzamin na traktorzystkę 
i zaczęła pracować w POM w Gorczynie. To 
ona nauczyła Kazika traktorowania. I on także 
zdał egzamin na piątkę, I nie tylko Kazia na- 
uczyła. Julek Orczykowski to również jej uczeń, 
i tylu innych, kto by tam spamiętał! 

Na pytanie, gdzie teraz Janina Niewczas prze- 
bywa, ojciec skrzywił się nieco. 

— Zabrali ją do Warszawy na kurs instruk- 
torów rolnych. Ale ona nie wytrzyma! Tylko 
patrzeć, jak tutaj zajedzie na POM-owskim Ze- 
torze, albo Ursusie. j 


Eis + 
— Na budowę obory spółdzielczej — mówi 
przewodniczący Kozłowski — otrzymaliśmy kre- 


tów był zrezygnować z hege- 
proletariatu, nie tylko 
nie wysunął w chwili decydu- 
okupanta hasła 
lecz chciał 


aaas 


Ka 


Karol Darwin to znakomity 
uczony, który dokonał rewolu- 
cyjnego przewrotu w poglą- 
dach na przyrodoznawstwo, 
przewrotu, który przyczynił 
się do dalszego rozwoju wie- 
dzy ludzkiej. Mimo błędów, 
wynikających z klasowej przy- 
należności uczonego, które 
później posłużyły reakcyjnym 
uczonym do wypaczenia i 
zniekształcenia nauki o roz- 
woju świata organicznego 
darwinowska teoria ewolucji 
posiada doniosłe znaczenie dla 
rozwoju przyrodoznawstwa. 
Twórcy socjalizmu naukowe- 
go, Marks i Engels, wskazy- 
wali na rewolucyjny charak- 
ter teorii Darwina. Engels, 
wyliczając odkrycia przyrodo- 
znawstwa, mówi: „Należy tu 
przede wszystkim wymienić 
Darwina, który zadał najpa- 
tężniejszy cios metafizyczne- 
mu pojmowaniu przyrody wy- 
kazując, że cała dzisiejsza 
przyroda, rośliny i zwierzęta, 
a wraz z nimi i człowiek są 
wytworem procesu rozwojo* 
wego, ciągnącego się miliony 
"lat", : 
Gdybyśmy chcieli pokrótce 
scharakteryzować poglądy na 
przyrodę, panujące przed Dar- 
winem, to sprowadzają się 
one ogólnie do stwierdzenia. 
że wszystkie rośliny i zwie- 
rzęta „istnieją niezmiennie" 
od początku świata. Pojęcia 
te, wytworzone w starożytno- 
ści (mimo iż niektórzy filozo- 
fowie słusznie zakładali zmien- 
ność świata, lecz brak wiedzy 
przyrodniczej nie pozwalał im 
udowodnić słuszności tych po- 
glądów), utrwaliły się w śred- 
niowieczu, oparte na biblii i 
dogmatyce religijnej. „Naj- 
wyższą myślą uogólniającą, 
do której wzniosło się przyro- 
doznawstwo — mówi Engels — 
była myśl o celowości urzą- 
dzeń przyrody, płaska teolo- 


oddać burżuazji kierownictwo 
we froncie narodowym i wlec 
partię i klasę robotniczą w 
ogonie CKL i londyńskiej tzw. 
„Rady Jedności Narodowej. 

Zwycięstwo koncepcji Go- 
mułki otworzyłoby burżuazji 
drogę do władzy “i oddałoby 
Polskę w ponowną niewolę 
kapitalizmu, faszyzmu i impe- 
rializmu. 

Jeśli do tego nie doszło, je- 
gli lipiec 1944 r. w Polsce nie 
stał się recydywą burżuazyj- 
nego listopada 1918 r. to 
zawdzięczamy to mocnemu 
kapepowskiemu  trzonowi w 
kierownictwie PPR z towarzy= 
szem Bierutem na czele, któ- 
ry wypowiedział nieubłaganą 


walkę kontrrewolucyjnym 
koncepcjom gomułkowszczyz= 
ny. 


Pierwsze lata po wyzwole- 
niu. Okres odbudowy gospo- 
darki ze straszliwych zni- 
szczeń wojennych, okres wal- 
ki z terrorystycznym podzie- 
miem, Mikołajczykiem i WRN. 
` Oportunizm Gomułki wy- 
stąpił w tym czasie przede 
wszystkim w fałszywych 
uogólnieniach na temat pań- 
stwa demokracji ludowej, ro- 
li partii itp. ; 

Gomułka głosił, że nasza 
droga do socjalizmu jest cał- 
kowicie odmienna od drogi 
radzieckiej, jest „specyficznie 
polska“, jest drogą „bez pre- 
cedensu historycznego“; Go- 
mułka głosił, że państwo de- 
mokracji ludowej nie jest 
formą dyktatury proletaria- 


tu; Gomułka wypaczał istotę 


sojuszu  robotniczo - chłop- 
skiego, uprawiając politykę 
uprzywilejowania kułaków, 
(zwłaszcza na ziemiach zacho- 
dnich), dążąc do  stępienia 
walki biedoty wiejskiej prze- 
ciw wyżyskowi kułackiemu, 
występując przeciw linii par- 
tii, dążącej do socjalistycznej 
przebudowy wsi. W okresie 
powstania Biura Informacyj= 
nego Gomułka ujawnił głębo= 
ką nieufność do ZSRR — na- 
szego sojusznika i przyjaciela; 
gdy ujawniona została kontr- 
rewolucyjna, zdradziecka i 
antynarodowa rola kliki Tito, 


* Gomułka nie zawahał się sta~ 


dyt, 120 tys. złotych, Na kupno świń — 10 tys. 


na kupno krów — 18 tys., na konia — 3 tys. 
Nie skąpi nam nasze państwo ludowe, to i my 
nie pożałujemy pracy. Ot, wszystko mamy do 
wiosennych siewów gotowe. I zboże przygoto- 
wane, i siewniki wyremontowane. Prawie cała 
wieś należy do spółdzielni. Gospodarstwo u nas 
jak się patrzy — 170 ha uprawnych gruntów, 
53 hektary lasu i pastwisk. Jest na czym go- 
spodarzyć. W komorach u każdego dość żyw- 
ności i odzieży I po kilka tuczników w chlew- 
nikach, i krowy mleczne! 


6 17% 


Wojciech Niewczas  przystanął na dro- 
ze. Coraz więcej chłopów gromadziło się wokół 
niego. Przeciągali ramiona od drzemki zimowej 
— No, teraz weźmiemy się wszyscy do robo- 
ty! Nie tak, jak w zeszłym roku, kiedy to po- 
niektóry pracował co trzeci dzień, a resztę cza- 
su wylegiwał się. 

— Weźmiemy się! Nie zagarniecie dla siebie 
wszystkich dniówek, Niewczas, żeby tam nie 


wiem co! 
„H. RUDNICKI 


wadzić do zespolenia 


nać w jej obronie. W okre- 
sie przygotowań do zjedno- 
czenia. klasy robotniczej Go- 
mułka stał na stanowisku łą- 
czenia się „z całą PPS* bez 
eliminowania prawicy. Gomuł- 
ka chciał w ten sposób dopro- 
prawi- 


>= 


gia Wolffa, według której ko= 
ty zostały stworzone po to, a= 
by pożerać myszy, myszy zaś 
by być pożerane przez koty, a 
cała natura, aby. świadczyć 
o mądrości Stwórcy". 
Dopiero rozwój kapitalizmu 
powoduje stopniowy przełom 
w poglądach na przyrodę. Roz- 
wój nauk przyrodniczych Toz- 


poczyna się od wieku XVII, 
aby do najwyższego poziomu 
dojść w wieku XIX. 

Uczony radziecki, Komorow, 
w ten sposób charakteryzuje 
okres rozwoju przyrodoznaw- 
stwa: „Rozwój przemysłu ka- 
pitalistycznego, w wiekach 
XVIII i XIX wywołał potrze- 
bę rozwoju techniki, koncen- 
tracji masy środków żywno- 
ści, zdobywania różnych po- 
staci surowców celem ich 
przeróbki. Zaspokojenie tych 
potrzeb spowodowało z kolei 
intensywny rozwój nauk przv- 
rodniczych, tak że wiek XIX 
nazywają często wiekiem przy- 
rodoznawstwa'. 

Rozwój sił wytwórczych, 
powstanie nowych form prô- 
dukcji. rodzi potrzeby gospo- 
darcze, których zaspokojenie 
może się odbyć tylko przez 


cowych elementów PPS ze 
swą grupą, by wspólnymi si- 
łami zepchnąć Polskę ze 
słusznej drogi budownictwa 
socjalistycznego w sojuszu 
z ZSRR — na drogę powro- 
tu do kapitalizmu. 

Stało się jasne dla partii, 
że bez rozgromienia gomuł- 
kowszczyzny Polska nie ruszy 
naprzód. Przeciwko wrogim i 
antypartyjnym zamiarom Go- 
mułki wystąpił z całą ostro- 
ścią towarzysz Bierut na Ple- 
num KC PPR w sierpniu 1948 
roku, które rozgromiło pra- 
wicowo - nacjonalistyczne od- 
chylenie gomułkowszczyzny. 

W groźną noc okupacji hit- 
lerowskiej partia odniosła 
zwycięstwo nad  zgubnymi 
koncepcjami Gomułki w spra- 
wie CKL i to uratowało wów- 
czas klasę robotniczą i cały 
naród od klęski, "Duszą tego 
zwycięstwa był towarzysz 
Bierut. 

W ciężkich latach życia na- 
rodu po wyzwoleniu partia 
odniosła znowu wielkie zwy- 
cięstwo nad kontrrewolucyj- 
nymi teoriami Gomułki — i 
to uratowało wówczas Polskę 
Ludową od losu Jugosławii, 
od niewoli imperializmu ame- 
rykańskiego. Duszą tego zwy- 
cięstwa był również towarzysz 
Bierut. 

Towarzysz Bierut, prze- 
wodniczący KC PZPR, kieru- 
jąc budową fundamentów so= 
cjalizmu w naszym kraju, 
walczy niestrudzenie o wy- 
plenienie wszelkich wpływów 
burżuazyjnej ideologii w kla- 
sie robotniczej, uczy walczyć 
z każdym przejawem oportu- 
nizmu i socjal - demokratyz- 
mu w praktyce działania. To- 
warzysz Bierut wskazuje, żę 
oportunizmem jest: niefraso- 
bliwość i  samouspokojenie, 
brak rewolucyjnej czujności, 
pokrywanie własnego nierób- 
stwa tzw. 
przyczynami i poddawanie się 
istniejącym trudnościom, za- 
niedbanie walki politycznej i 
organizacyjnej o spółdzielczość 
produkcyjną na wsi i bierne 
wyczekiwanie, że rozwój jej 
odbędzie się w sposób żywio- 
łowy. Do walki z. tymi prze- 
jawami oportunizmu wzywa 
towarzysz Bierut każdego 
członka partii, każdego przo- 
dującego robotnika i chłopa, 
każdego oddanego sprawie lu- 
du obywatela Polski Ludo- 
wej. 


JERZY NAWROT 


Pracownicy wydziału szkolnictwa zawodowego w ZPB im. 
Marchlewskiego postanowili w czynie na cześć 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta przeszkolić dodatkowo syste- 
mem inż. Kowalewa 165 tkaczy. W realizacji jego wyróżniły 
się instruktorki — Władysława Michalak, Wiktoria Piwo- 
warska, Ewa Wójcik, Leokadia Bieńkowska £ Władysława 

Brzezińska. i 
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rol Darwin 


(W TO rocznicę śmierci) 


naukowe badanie i poznawi. 
nie rzeczywistości. 


Szwedzki przyrodnik, Karol 
Linneusz, dokonał w XVIII 
wieku klasyfikacji roślin į 
zwierząt. Mimo, że stał on na 
stanowisku niezmienności or= 
ganizmów, praca jego, polega» 
jąca na uporządkowaniu na» 
gromadzonego materiału 0b4 
serwacyjnego, pomogła ogrom. 
nie innym uczonym, którzy ną 
tej podstawie mogli już dokos 
nywać porównań i badań. Zae 
lążki myśli o ewolucji widzi+ 
my u Jerzego Buffona i Eraza 
ma Darwina, dziadka Karola. 
Pierwszym jednak uczony, 
który sformułował teorię ewo. 
lucji, jej przyczyny i mecha: 
nizm, był - słynny francuski 
przyrodnik, Jan Lamarck. 
Śmiałe jego poglądy zostały je- 
dn ak odrzucone, a Napoleon od- 
niósł się brutalnie do uczone- 
go, który próbował podarować 
mu swą „Filozofie zoologii“, 
Jest to początek XIX wieku, 
kiedy burżuazja francuska po 
Wielkiej Rewolucji, zdobyw- 
szy władzę, zrywa z myślą po- 
stępową, zaprzęga naukę w 
służbę wstecznictwa, odżegnu= 
jac się od materializmu, a się« 
gając do ideologii poprzedniej 
epoki 1 przystosowując ją do 
nowych warunków. W sporze, 
jaki toczy się w Akademii Pa- 
zyskiej, zwycięża dworak Cue 
vier ze swą reakcyjną „teorią 
katastrof", która zahamowałą 
rozwój idei ewolucji na kilka. 
dziesiąt lat. 

Teorię ewolucji, mówiącą a 
zmienności świata organicz= 
nego i jego historycznym roz- 
woju, ostatecznie ugruntował 
w nauce dopiero Karol Dar- 
win. Mimo, że do czasów 0= 
becnych istnieją próby jej 
obalenia, ostateczne umocnie= 
nie się teorii ewolucji w przys 
rodoznawstwie jest dowodem 
zwycięstwa nauki nad wstecze 
nictwem. Ogólne zasady teorif 
ewolucji zawarte są w pracy 
„O pochodzeniu gatunków”, 
która ukazała się w roku 1859, 

Praca Darwina 


„O pocho- 


dzeniu gatunków”, jak również 
druga „Pochodzenie człowieś; 


ka“ 


ści społeczeństwa. Darwinizm, 
mimo błędów, w swych pod- 
stawowych zasadach  stanowt 
przewrót i rewolucję w nau- 
ce. „Pochodzenie - człowieka“ 
podważa i obala podstawy do- 
gmatów teologicznych, zwła- 
szcza dziś, kiedy nauka dys- 
ponuje znacznie większą ilo= 
ścią dowodów naukowych niż 
za czasów Darwina, 

W miarę jak kapitalizm sta« 
wał się bardziej wsteczny i 
reakcyjny grzebano stopniowa 
zdobycze darwinizmu. Powstał 
cały szereg teorii rozwijająa 
cych rzekomo naukę Darwiną 
a które sprowadzały się w rze= 
czywistości do usiłowania za= 
pędzenia biologii w ślepy zau= 
łek bez wyjścia. „W okresie 
podarwinowskim — mówi bio= 
log radziecki Łysenko — więk= 
szość biologów świata, zamiast 
rozwijać naukę Darwina, ros 
biła wszystko, aby zwulgary= 
zować darwinizm, zniszczyć 
jego podstawę naukową. Naj= 
bardziej wyraźnym dowodem 
tej wulgaryzacji darwinizmu 
jest nauka Wajsmanna, Men- 
dla, Morgana — założycieli 
współczesnej reakcyjnej gene- 
tyki“. 

Zwyrodniała genetyka for= 
malna weszła w skład ideolo4 
gii hitlerowskiej dla ugrunto« 
wania poglądów rasistowskich. 
W oparciu o te pseudonauko= 
we teorie planowano wprowa* 
dzenie „ulepszonej“ rasy nor- 
dyków. Dzisiaj służy ona im- 
perializmowi amerykańskiemu, 
gdzie bujnie odradzają sią 
wszelkie reakcyjne teorie. Słu+ 
ży tam ona jako próba „wy+ 
tłumaczenia“ dyskryminacji 
rasowej i gospodarczej naro- 
dów, „usprawiedliwfenia* eks- 
ploatatorskiej działalności klag 
panujących. 

W Związku Radzieckim ge* 
netyka formalna została rozbie 
ta wraz ze wszystkimi prze+ 
żytkami ideologif burżuazyj= 
ngj. Opierając się na podsta= 
wie materializmu dialektycz= 
nego, przodująca nauka socias 
listyczna uwolniła darwinizm 
nie tylko od błędów jego twór= 
cy, lecz oczyściła go również 
od wszelkich naleciałości nau= 
ki burżuazyjnej. Twórczy dar« 
winizm radziecki stanowi no= 
wy szczebel w rozwoju biolo% 
gii jako nauki. W przeciwień= 
stwie do biologii burżuazyjnej 
nauka radziecka jest ściśle 
związana z praktyką. „Ścisły 
związek między nauką a prak= 
tyką kołchozów i sowchozów 
stwarza niewyczerpane moż 
liwości dla rozwoju samej teà 
orii, dla coraz to dokładniej= 
szego poznawania natury sube 
stancji żywej i gleby“ — mó4 
wi T. Łysenko, jeden z twóre 
ców nowej genetyki. 


"Twórczy darwinizm może ` 


się rozwijać tylko tam, gdzie 
społeczeństwo rozwija się sw0+ 
bodnie, gdzie nie ma ucisku i 
wyzysku, gdzie celem jest pod- 
noszenie dobrobytu. Zdobycza 
agrobiologii radzieckiej i prze= 
"kształcenie przyrody jest naj= 
lepszym dowodem wyższości i 
słuszności nauki radzieckiej. 
Znaczenie pracy Karola Dzre 
wina, znaczenie jego wielkie» 
go wkładu do nauki należycie 
może być tylko ocenione w tas 
kim ustroju, który korzysta i 
rozwija tę naukę — w ustrojy: 
socjalistycznym . "Gerda" 
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STR. 4 — )S ROBOTNICZY 
ST 3 GŁOS ROBOTNICZY À =19 kwietnia 1952 r. (Nr 94) 
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5 © niedzielę- Wiosenny Uliczny Bieg Sztafełowy 
an dadek MOL Nagrodę Przechodnią ji 
o Nagrodę Przechodnią redakcji „Głosu Robotniczego“ 
ż W niedzielę odbędzie się ZMP-owców w strojach orga- Aby jak najbardziej skrócić wyznaczono na godzinę 9 w Piotrkowska 96, II piętro. 
: s } + ə Wiosenny Uliczny Bieg Szta- nizacyjnych, którzy będą czas pomiędzy startami po- sali Teatru Letniego, sędziów Szatnia dla meżczyzn — w 
owe Z oszenia 7a raniczn C ruz n fetowy o Nagrodę Przechod- zwracać uwagę, aby publicz- szczególnych rzutów, zawod- zaś na godzinę 9:30 w świet- Teatrze Letnim, Piotrkowska 
nią redakcji „Głosu Robotni- ność nie wybiegała na jezdnię niczki i zawodników rozwo- licy redakcji „Głosu Robotni- 94. 
: czego“. Będzie to największa i nie utrudniała walki zawod- zić będzie na miejsca zmian Czego“, ul. Piotrkowska 96 Na start zawodnicy przede- 
f sin kz holenderska, która po Amsterdamu, który jest kolebką Komitet Organizacyjny Wyścigu tego rodzaju impreza w Pols- nikom. auto. Auto będzie również (I piętro). filują w zwartej unia 
OE Naj wk LG MM muza E Wo ou du WM Ni. | 50 W. Biegu. weźmie. usł zbierać zawodników z trasy, Szatnia dla kobiet mieścić poprzedzeni pocztami sztanda- 
ław bardzo siinym składzie. Groot, Donker i La Grouw odnie- zwiska kolarzy będą podane w | ponad 100- 14.osobowych szta- BIEG ROZPOCZYNAJĄ z wyjątkiem trzech ostat- się będzie w lokalu redakcji rowymi swych zrzeszeń o 
, iska k ) i i : i y eń oraz 
| Komisja sportowa NBO (Holen- Śli już wiele sukcesów międzyna- najbliższym czasie. fet. Świadczy to bardzo po- DZIEWCZĘTA nich zmian, toteż zawod- „Głosu Robotniczego”, ulica orkiestrą Wojska Polskiego 
poiąco, Związku  Kolarskiego) AEEA A Opeon: pnie mA * -e chlebnie o łódzkiej tekkoatle- niczki i zawodnicy po À 
naczyła następujących - ~ r; * > . KOŃ i ró ` 
ników: Daniel De rka FEP wyścigu w Belgii, zajmując czo- W Budapeszcie ustalono już tyce. * Znać, że praca nad u- Na strzał startera ruszy do ukończeniu swych biegów PÓŹ i 
Rijnders, Albertus Jakobus Don- ł0We miejsca. Zawodnikom towa- skład drużyny węgierskiej. w | masowieniem tego podstawo- walki siedem pierwszych szta- winni po natychmiastowym I ~< Si 5d dl; BF - PA HH 
ker, Johannes La Grouw, Wilhelm E H AA kierownik, trener Wyścigu Pokoju wezmą udział: | wego dla zdrowia każdego 0- fet. Bieg rozpoczynają dziew- oddaziu swych numerów sę- asta nagro a ZWy CIĘZCOW Biegu 
Zaca ae NAK Be say R Mię | > raa, i Domian, L. | bywatela sportu nie poszła na częta. Po przebiegnięciu 100 dziom porządkowym (zetem- Okręgowa Rada Związków Za- Wiosny Ludów — ozdobna książ- 
P * . marne, że lekkoatletyka w Ło- metrów zmienią ich mężczyź- powcom w mundurach orga- wodowych ofiarowała putnar z ka, 
e | | z | dzi ma już dzisiaj licznych ni, później pałeczki przejmą nizacyjnych z opaskami wa | rza kid yi PIO. aero Im 
azdy posiadacz roweru turystycznego zwolenników. których liczba znów kobiety i tak będzie ra ręku) zatrzymać się na kra- | najwiekszą liczbę sztafet książkowe, oo go 3 Nagrody 
wzrastać będzie z roku na zmianę aż do mety. Bieg koń- wężnikach chodników i cze. Zarząd Łódzki ZMP ofiarował Zw, Zaw. Pracowników Handlu 


może być uczestnikiem Wyścigu Pokoju 


rok. = 


czyć będą mężczyźni, a więa 


kać na samochód, który ieh 


komplet do piłki siatkowej. 
PSS Łódź-Zachód — 2 wieczne 


Oddział — Łódź, 


Rada Miejscowa 
przy Naczelnej 


ALNIE walka na dlniszu będzie, bar= qpmewiezie. do matni. i ZUMIN pióra. Handlowej Sram Paaa 
z START PUNKTUALNIE dzo zacięta i dostarczy zebra- winni oczekiwać zakończenia | Łódzka Wytwórnia Papierosów — komplet ; rega 
Jak już donosiliśmy, V Między- ruszą do walki na dystansie ników, „Buđowlani“ — 10 zawodni- x g E-e f > > Ees wiecziać p w ompliet papeterit „Rak“. 
narodowy Wyścig Pokoju poprze- 25 km chłopcy powyżej 18 lat i ków, ' Stal“ — 20 zawodników i O GODZ. 11 nej tu publiczności wiele emo- AD Biegu. Zawodnicy wieczne pióra, Zakłady Wyrobów e MA 
dzają masowe zawody kolarskie, wreszcie o godzinie 11,45 rozpocz- „Gwardia* — 50 zawodników. 3 r ` cji. Ponieważ walka na ostat- trzech ostatnich zmian po- 
ma terenie calej Polski, W Łodzi : Niedzielny Wiosenny Ulicz- nich metrach będzie decydo- winni udać się pieszo na me- f: 


na terenie całej Polski, W Łodzi 
organizacją tych zawodów zajmu- 
je się specjalnie powołany komi- 
tet, w skład którego weszli przed- 
stawiciele partii, ZMP, Komitetu 
Obrońców Pokoju, ORZZ 


ną wyścig kobiety na dystansie 
6 km. 

Dużą zachętą do uczestniczenia 
w tych wyścigach dla posiadaczy 
rowerów będzie niewątpliwie fakt, 
że wszyscy: uczestnicy wyścigów 


Skład kolarzy 
polskich 


ny Bieg Sztafetowy o Nagro- 
dę Przechodnią redakcji „Gło- 
su Robotniczego“ rozpocznie 
się punktualnie o godzinie 11 


wać o czasie każdej sztafety, 
prosimy publiczność, aby 
swym zachowaniem nieutrud- 
niała odpowiedzialnej pracy 


tę. Po zakończeniu Biegu ko- 
misja sędziowska natychmiast 
przystąpi do obliczania wyni- 
ków-i ogłosi je przez mikro- 


ŁKKF. EF, Taa ar doweo Wyścigu Po. | Sekcja Kolarstwa GKKF ustaliła sprzed siedziby Zarządu Łódz- sędziów, mierzących czas każ- fon zawodnikom i zebranej 
Uczestnicy tych zawodów zbio- koju LOARA = RETOS Prado: skład reprezentacyjnej drużyny | kiego ZMP (ul Piotrkowska dej ze sztafet i wykazała swe publiczności. 

rą się dnia 27 kwietnia o godzi- Spośród startujących zawodników | Polskiej na V Międzynarodowy | 262), Start poprzedzi krótkie zdyscyplinowanie, podnorząd- 

nie 8 na Placu Niepodległości, ŁKKF wytypuje najlepszego kola- Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu“, przemówienie przedstawiciela kujac sie wszelkim zaleceniom TRASA 

gdzie wysłuchają przemówienia rza, który dnia 30.4. weźmie udział „Rudeho Prava“ i „Neue Deut- + KF 

przewodniczącego sekcji kolar- w uroczystości w Warszawie, po- | SThIand". redakcji oraz ŁKKF. porządkowych. ZRADIOFONIZOWANA 


skiej ŁKKF i przedstawiciela ŁR 
Obrońców Pokoju, po czym prze- 
jadą ulicami Piotrkowską, Naruto- 
wicza, Strykowską, ŻZródlaną na 
start. (O godzinie 10,30 odbędzie 
się wyścig na 10 km dla chłop- 
ców w wieku 15—18 lat na rowe- 
rach turystycznych. © godzinie 
11.30 ruszą ze startu kolarze bar- 
dziej zaawansowani na rowerach 
wyścigowych, o godzinie 11,40 wy- 


przedzającej start kolarzy do 
V Międzynarodowego Wyścigu Po- 
koju. 

Zapisy do Łódzkiego Wyścigu 
Pokoju przyjmuje sekcja kolarska 
ŁKKF do dnia 23 kwietnia. 


W chwili obecnej do wyścigu na 
50 km ZS „Włókniarz“ zgłosił 
40 zawodników, „Ogniwo“ — 20 za- 
wodników, „Spójnia“ — 20 zawod- 


Barwy Polski na trasie Warsza- 
wa—Berlin—Praga reprezentować 
będą: Wacław Wójcik, Wacław 
Wrzesiński, Władysław Klabłński, 
Henryk Hadasik, Stanisław Królak 
i Jerzy Jarząbek. 

Jako rezerwowych wyznaczono 
sześciu pozostałych kolarzy kadry: 
Gabrycha, Chwiendacza, Łasaka, 
Drażkowskiego, Liśkiewicza i Wa- 
liszewskiego. 


Ponad 40 tys. młodzieży łódzkiej 
manifestowało swe gorące uczucia 
dla towarzysza Bolesława Bieruta 


Godzina 16 — Plac Niepod- 
ległości, Stadion Sportowy na 
Widzewie, Plac Barlickiego 
oraz rozległy plac przy ul. O- 


tkich dzielnic miasta płyną 
nieprzerwanym strumieniem 
szeregi ZMP-owców, harce- 


wielkiego przywódcy narodu 
polskiego. 

Na trybunie stoją członko- 
wie egzekutywy KŁ PZPR, 


oraz młodzi przodownicy pra- 
cy:i nauki. 
Na mównicy staje przewod- 


— W tym pamiętnym dniu 
— mówi dalej tow. Lewan- 
dowski — łączymy nasz głos 
z głosem całego narodu pol- 


wierny uczeń Wielkiego. Stali- 
na, wielki patriofa naszej Lu- 
dowej Ojczyzny — towarzysz 


Dystans biegu wynosić bę- 
dzie 2100 metrów, a więc me- 
ta znajdować sie będzie do- 
kładnie przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 76. Cała trasa biegu, od 
startu do mety, obstawiona 
będzie przez junaków SP i 


Godz. 
Godz. 9.30 


Piotrkowska 96, I piętro. 


Godz. 10 


TETTI ELLLLLLETTITITITTITITO 


wymarsz zawodniczek i zawodników na 
start (ul, Piotrkowska 262). 


Godz. 11 — Start 


OOOO LULINDINUNUNULN 


O CZYM WINNI PAMIĘTAĆ 
ZAWODNICY 


Wskutek olbrzymiej ilości 
zgłoszeń, Bieg przeprowadzo- 
ny będzie w wielu rzutach. 


SYOYPR EGO YFEREGPAKAGEGEEOEG EOFELEOTEREYRK0GK0Y00000000900060000060000660004000000000040300000000009644660046000466060400542 


zbiórka zawodniczek i zawodników przed 
Teatrem Letnim, ul. Piotrkowska 94. 

odprawa zawodniczek i zawodników 
w Teatrze Letnim oraz zbiórka sę- 
dziów w świetlicy redakcji „Głosu Robotniczego*, ul. 


TOD 


Jakie sztafety startują 


grodowej zapełniają się ko- przedstawiciele „władz miej- skiego. „Niech żyje Pierwszy - J Na zakończenie przypomina- | zon sportowy zy ÓraISKI 
lumnami młodzieży. Ze wszys- skich, organizacji społecznych Obywatel Polski Ludowej, W poszczególnych rzułach ? my, że zbiórkę zawodników | Zakłady Przemysłu Saw-Inlane- (tek NEO 


I RZUT: Włókniarz I (nr 1), Qg- 
niwo I (nr 2), Włókniarz I Pabia- 


Zakł, im. J. Stalina I (nr 4), SKS 
Gimnazjum Żeromskiego I (nr 5), 


Wielkim udogodnieniem dia 
komisii sędziowskiej i obsłu 
gi technicznej Biegu będzie 
specjalne połączenie telefo- 
niczne startu z metą oraz zra- 
diofonizowanie całej trasy. O 
przebiegu poszczególnych bie- 
gów publiczność będzie infor- 
mowana na całej trasie przez 


mikrofony, zainstalowane na 


ulicy. 

Po biegu nastąpi uro- 
czyste rozdanie, nagród w 
świetlicy redakcji „Głosu Ro- 
kotniczego* przy udziaie 
wszystkich kierowników i u- 
kaszy: zwycięskich szta- 
et. 


ZBIÓRKI ZAWODNIKÓW 
I SĘDZIÓW 


wraz z kierownikami sztafet. 


W oknie Klubu Międzynarod owej Prasy i Książki, przy ul. 


Piotrkowskiej wystawione zo stały 


nagrody, ufundowane 


przez organizacje społeczne, gospodarcze t kulturalne m. Ło= 
dzi dla zwycięzców Biegu. 


ZPDz. im. E. Plater — kombine- 


go im. Okrzei — ofiacuwsiY 4-ko- 
 lorowy ołówek. f- 

Zw. Branżowy Spółdzielni Odzie- 
żowo-Włókienniczych — wieczne 


im. St. Okrzei — PPW nr 3 — ką- 


żywców Łódź-Północ — 14 albu- 
mów o Feliksie Dzierżyńskim. 


Zakłady Przemysłu Bawełniane- 


x7 3 ; z ; 3 : ; pex nice (nr 3), Spójnia I (nr 4), Koło Sportowe Kolejarz 357 (nr 6), s * o im. St. Dubois — A 
rzy, młodych robotników, mło- niczący Zarządu Łódzkiego Bierut! Unia I (nr 5), AZS I (nr 6), Włók- SKS Technikum Wełniane Zgierz Sobotnie imprezy | P$re. j A NI PORE 
dzież akademicka. Ulice roz- Związku Młodzieży Polskiej — Okrzyk podchwytują dzie- niarz Tomaszów (nr_7). (nr 7). pEóóka Składnica Zaopatrzenia Żwi a o Sv6tGM. 
brzmiewają radosnym śpie- Henryk Lewandowski, Mówi „api tysi branych. „Bi II RZUT: II TPD I (nr 1) SKS.. VIN RZUT: Koło Sportowe | GODZ. 17,30 — w hali sportowej | pz zę ysłu Odzieżowego „- wiecz. u rzewnych 1 wytwórczości Ai 
F : i ść PIT i wal t Siatki tysięcy zebranych. „Ble- | Technikum Handlowe (nr 2), AZS Zakł. im. Armii Ludowej II (nr 1), Widzewie — fi ! | ne pióro firmy „Embece'. ub sil y j nej 
wem i okrzykami na cześć o życiu i walce towarzysza rut, Bie-rut* — brzmi jakhu- | Koło PWSP (nr 3), Widzew I (nr Koło Sportowe Zakł. im. Stalina Rz idzewie inałowe walki Fabryka Cukrów „Łodzianka* — kompiet szachów. 
wielkiego Przyjaciela i Nau- Bieruta, wiernego ucznia 7 4) Ogniwo Koło śt (nr %), Spóje [I (hr 2), SKS Gimnazjum Wło: = r O RARE — teczka skórzana. Związek Zawodowy Pracowni- 


czyciela młodzieży pólskiej — 


twórców państwa socjalistycz- 


ragan nad placem. Bez przer- 
wy huczą okrzyki i oklaski. 


nia Ii (nr 6) i DOSZ I (nr 7). 


skiego II (nr 3), Unia II (nr 4), 


GODZ. 18 — w ośrodku sporto- 


PDT (Piotrkowska 60-62) — wa- 
zon kryształowy. 


ków Instytucji Społecznych Za- 


rząd Okręgu — książka „Daleko 


towarzysza Bolesława Bieruta. nego — Lenina i Stalina. * III RZUT: Wojskowe Centrum ZMP Szkołą (nr 5), Koło Sporto- | wym „Gwardii“, Stalina 17 — od- ża u 
5 £ i z ż H i > TOR wazon kryształowy. od Moskwy“. 
O godzinie 17 z czterech — Iść w Jego ślady! Wal- Z kolei staje na trybunie wi- | Medyczne (nr 1), Ogniwo Pabia- we Instalator (nr 6), Koło Spor- | będą się indywidualne  mistrzo- PSS Łódź-Południe — wieczne ` Liga Morska Zarząd Okr. Łódź 
ceprzewodniczący Zarządu nice (nr 2), Koło sportowe „Az- towe 449 (nr 7): stwa Łodzi w zapasach i podno- | pióro ze złotą stalówką. — portfel skórzany. 


punktów zbiórki ruszają 


czyć jak On o dobro ludu — 


Ponad 40 tysięcy młodzieży łódzkiej manifestowało wczoraj na Placu Zwycięstwa na cześć 
ukochanego Nauczyciela i Wielkiego Przyjaciela Młodzieży towarzysza Bolesława Bieruta. 


best" (nr 3), SKS Gimnazjum Ba- 
wełniane (nr 4), DOSZ II (nr 5), 
DOSZ III (nr 6), Gwardia I (nr 7). 
-IV RZUT: Włókniarz II (nr 1), 
Koło im. Głażewskiego (nr 2), Za- 
kłady Remont. Maszyn Elektrycz. 


IX RZUT: SKS Gimnazjum Że- 
romskiego ITI (nr 1), Koło Spor- 
towe Zakł. J. Stalina III (nr 2), 
Łódzkie Zakł. Remontowo-Montaż. 
Budowlane II (nr 3), Stal Wi-Fa- 
Ma I (nr 4), Technozbyt (nr 5), 
Ogniwo XVIII (nr 6), Koło Spor-. 


szeniu ciężarów, 


Niedzielne imprezy 


GODZ. 11 — na ul. Piotrkow- 
skiej Wiosenny Uliczny Bieg Szta- 


(nr 3), Gwardia II (nr 4), Koło i "AT 1 fetowy N; d P dni 

s KRET towe Zakł. im, Marchlewskiego I y 0 Nagrodę > Przechodnią 
Sportowe ak. za A agi 1 (nr 7). = ? 80 redakcji „Głosu Robotniczego. — 
go (nr 5), uchoniemi (nr 6), X RZUT: Stal TBM I (nr 1), Wyścigi kolarskie ra przełaj © 


Spójnia III (nr 7). 
V RZUT: Włókniarz Pabianice II 


Stal TBM II (nr 2), Koło Sporto- 
we Zakł. im. Marchlewskiego II 


mistrzostwo Łodzi, Start i meta 
na torze w Helenowie. Dystans 
dla zawodników wynosi 25 km,-dla 


DOKP Łódź — teczka skórzana, 
PZUW — 3 ozdobne książki. 
Zakłady Przem. Wełnianego im. 


Nagrody oglądać można w Mię- 
dzynarodowym Klubie Prasy 1 
Książki, ul. Piotrkowska 86. 


(nr 1), Unia huta „Hortensja“ (nr 3), Koło Sportowe Kolejarz F aet í 

Gr 2) Koło Sport, Wiókniarz IV (u GL DOM TED I (wr 5), Koło | juniorów 12 km; 

(nr 3), Spójnia (nr 4), Kolejarz Sportowe Zakł. im. Gwardii Lu- Na boisku przy ul. Kilińskie- E — = 5 

IN (nr 5), Włókniarz V (nr 6), Wi- dowej I (nr 6), Stal Zakłady „(ab SDS ię iogię Pw 5 SĘ ż 4735 następujące apteki: Piotrkowska 

dzew II (nr 7). Strzelczyka I (nr 7). Ę  olejazzeżn" z gas Zak Kronika partyjna 95, Armii Czerwonej 53, Zgierska 
VI RZUT: Włókniarz Pabianice XII RZUT: Stal TBM AR ar n, GODZ. 15 — w sali MDK dalszy > Plac Wolności 2, Nowotki 81, 
MI (nr 1), Włókniarz III (nr 2), Stal TBM IV (nr 2), Sta zka | ciag turnieju tr w siat- P gowska 51, Gdańska 23, Al. Koe 
Koło Sportowe Zakł. im. Niedziel- Fabryka Maszyn Jedwabniczych ce p adr i Zen- a WG AEE ściuszki 48. s A 

skiego (nr 3), Spójnia IV (nr 4), (nr 3), Stal T XII (nr 4, Koło | skich (eliminacje przed mistrzo- SEE dacie A A EA. 


Koło Sportowe Zakł. im. E. Pla- 
ter (nr 5), Koło Sportowe „Odzież“ 
(nr 6), SKS V TPD (nr 7). 


Sportowe Zakł, im. Gwardii Lu- 
dowej II (nr 5), Włókniarz Zduń- 
ska Wola (nr 6), Koło Sportowe 


stwami Łodzi). 
GODZ. 16,30 — na stadionie przy 
AI. Unii, mecz piłkarski o puchar 


wiośnie", przy ul. Żeromskiego 
14, odprawa agitatorów z tere-_ 
nu Dzielnicy Śródmieście-Pra- 


DYŻUR POŁOŻNICZO-GINEKO- 
LOGICZNY; — dzisiaj dyżuruje 
przez całą dobę Szpital im. dr H, 
Wolf, ul. Łagiewnicka 34, à 


VII RZUT: Spójnia VI (nr 1), Zakł. im. Zubrzyckiego (nr 7). _ | ZMP pomiędzy „Włókniarzem“ 1 wa 
Koło Sportowe Zakł. im. Armii XII, XII, XIV, XV RZUTY: | „Górnikiem“ z Radlina, poprze- s DYŻ 
| Ludowej (nr 2), Technikum Bu- zespoły szkół DOSZ. dzony otwarciem sezonu sporto- RASY Re sił DE 
e . 


dowlane (nr 3),, Koło Sportowe 


CITS TTC ET IWO "IENOYTZEY ME "ZOZ "REE PROCY) KOZI 


XVI i XVII RZUTY: AZS. 


wego ZS „Włókniarza“. 


Ponadplanową produkcją warłości 2,5 miliona zł 


.  uczciła załoga ZPB im. Dzierżyńskiego 
60 rocznicę urodzin Prezydenta 


WIECZÓR POEZJI JULIANA 
TUWIMA 

Wydział Kultury Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi oraz Klub 
Międzynarodowej Prasy | Książki, 
urządzają dziś, o godz. 19 w loka- 
lu Klubu, przy ul. Piotrkowskiej 
86, wieczór poezji Juliana Tuwi- 


| ma, Referat wygłosi Grzegorz Ti- 


mofiejew, recytuje Czesław Przy- 
była. Wstęp wolny, 
ł 


NARADA KOLPORTERÓW 


Obrońców Stalingradu 15, Pa- 
bianicka 218, Jaracza 32, Stalina 
50, Wróblewskiego 54, Kopernika 
26, Piotrkowska 67, Plac Kościel- 
ny 8, Al. Kościuszki 48. 


DYŻUR POŁOŻNICZO-GINEKO- 
LOGICZNY: dziś dyżuruje przez 
całą dobę Szpital im. Curie-Skło+ 
dowskiej przy ul. Curie-Skłodowe 
skiej 15. 


potężne pochody w kierunku oto marzenie naszej mło- Łódzkiego ZMP — Zdzisław s d A 6 „DOMU KSIĄŻKI" > 
Placu Zwycięstwa. Powiewa dzieży, Niewola, który odczytuje list Wczoraj w zakładach pracy wykonała zobowiązanie w 386 Warty Bierutowskie szarpar- | w niedzielę, 20 bm., w świetlicy 
nad nimi las czerwonych — Młodzież łódzka gorąco młodzieży łódzkiej do ukocha- | odbyły się liczne masówki, na proc, a Franciszka Dąbrow- nia postanowiła wykonać do- „Książki i Wiedzy" przy ul. 
szturmówek, las białoczerwo- kocha swojego Prezydenta. nego Prezydenta. których załogi manifestowały ska w 272 proc. Przędzalnia datkowo 360 kg. szarpaniny. Sap a e AA bem 
nych sztandarów. Młodzież Na Jego cześć podjęła tysiące OE MSSZE swoje uczucia miłości i przy- średnioprzędna zobowiązanie ania rs) R on AA kładowych „Domu Książki“ z te- PANSTWOWY TEATR WOJSKA 
niesie transparenty i portre- zobowiązań produkcyjnych, Nad placem zapada powoli | wiązania do tow. Bieruta. swoje wykonała w 100 proc. ki > 5 M nopeK, Ale- | renu Łodzi i pow. łódzkiego. PROD — 19 bm. godz. 19 
c i i kuj iesiątki è Do osiągnięcia tego przyczy- liński, Szymański i inni, Tematem narady będzie podsu- „30 srebrników'* i 20 bm. 3 
A Era oae ke AAC zaciągnęła _ masowo Warty ir ORO W uroczystym nastroju ze- niy Aans ES i p z T AAi mówanie GORZE wych JAWIE B E EESTE Tam 
mią bez przerwy okrzyki: Bierutowskie, dała tysiące reflektorów. W ich blasku ze- | brali się pracownicy ZPB im. prządki Juchniewska T ków akcji upowsz:chninia ksiąr+ PAŃSTWOWY TEATR POW- 
. s 


„Niech żyje ukochany towa- 


metrów tkanin ponad plan, 


społy świetlicowe wykonują 


DZIERŻYŃSKIEGO na ma- 


Sniadaj 
oraz trójka przędzalnicza w 


Wiec Zw. Bojowników 


ki w zakładach pracy oraz przy- 
gotowanie kolporterów do udziału 


SZECHNY — 19 bm. — godz. 13 
„Damy i Huzary”, godz. 19 — 


rzysz Bierut! Niech żyje Pol- tysi ilogramów przędzy. chóralne pieśni i zbiorowe re- | _, ae: ; A 
ska Rzeczpospolita Ludowa!“ A. A dA Gda, Wiry cytacje. Przewijają się grupy SR eysa Bie: składzie Genowefa Ogrodnik, z” Dniach Oświaty, Książki i Pra- YA? bez a> 20 bm, 
i i P jeru- Y Óż z k Aen 4 i Kubikisz, Janina 7 > . 15 „Damy uzary" — 
*/« * cie urodzin towarzysza Bieru- taneczne. W różnych punktach | myta. Po referacie tow. Wa- Jadwiga ubik o Wolność ZNANI PIOSENKARZE WYSTĄ-  SOdz. 19 — „Moralność pani 


Plac Zwycięstwa zapełniony 
do ostatniego miejsca. Ponad 
40 tysięcy młodzieży łódzkiej 
przybyło tutaj by oddać hołd, 
by zamanifestować swe gorą- 


ta uczciliśmy najcenniejszym 
darem — pracą — dając w ten 
sibsób wyraz swej bezgranicz- 
ngj miłości do naszego naj- 
droższego Nauczyciela, Ojca i 


placu przygrywa dziesięć or- 
kiestr. Młodzież bawi się ra- 
dośnie w tym pamiętnym dniu. 
Zabawa trwa do godziny 21, 
po czym ześpiewem na ustach 


cława Spałka o życiu i dzia- 
łalności wielkiego przywódcy 
polskiej klasy robotniczej oraz 
po podsumowaniu wykonania 
zobowiązań przez załogę, posz- 


Przybylska, które wykonały Zo- 
bowiązania w 112 proc. Załoga 
rytowni dała państwu 11.800 
zł. W wyniku realizacji czy- 
nu produkcyjnego poszcze- 


i Demokrację 


W niedzielę, dnia 20 bm., ©o 
godz. 10 rano w Radogoszczu, 


PIĄ DZIS W FILHARMONII 
Dziś, o godz. 17, Komitet Rodzi- 
cielski przy Szkole Podstawowej 
Nr 132, organizuje w sall Pañ- 
stwowej Filharmonii w Łodzi, ul. 
Narutowicza 20, imprezę artysty- 


Dulskiej“, 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
19 bm. i 20 — godz. 15 — ,,Pociąg 
do Marsylii'* godz, 18.30 — „Hor- 
sztyński"'. 

TEATR MAŁY — dnia 19 i 20 bm, 


z R ; $p nik ież ` 5 ó ddziały dały produk- | na miejscu b.obozu hitlerow- 7 ta: M godz. 19.30 — „Zielony Gil". 

ce, synowskie uczucia dla“Przewodnika. młodzież wraca do domów. A 3 ` gólne oddz i k ; ron czną, w której wystąpią: Marta , y G 

gk A czególne oddziały „składały cję łącznej wartości 2.479.700 | skiego, Związek Bojowników | Mirska, Lucyna Drzewiecka, Mie- PIE MUZYCZNY — dnia 19 1 
meldunki z realizacji czynu 2 o Wolność i Demokrację or- | czysław Fogg, Antoni Jaksztas iy ke godz. 19.15 — „Orfeusz 


Rząd NRD wzywąęp 


atriotów 


produkcyjnego. Tkalnia* Nowa 
wykonała plan w 121,91 proc. 
oraz zmniejszyła ilość odpad- 
ków o 0,2 proc. Przeszkolono 


* * 


* 
Załoga oddziału V ZPB im. 


ganizuje wielki wiec w związ- 
ku z Międzynarodowym Dniem 
Bojowników o Wolność i De- 
mokrację. 


oraz orkiestra estradowa pod ba- 
tutą Władysława Rossy. Dochód 
przeznaczono na pomoce szkolne, 


DYŻURY APTER 


TEATR ARLEKIN — dnia 19 bm. 
nieczynny, 20 bm. godz. 12 i 17 
„Jak dwa Michały czas zatrzy- 
maly". . 

TEATR PINOKIO — dnia 19 bm. 


Se a 


A + . | 
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nazwisko rosyjskiego uczonego. 
Wśród osób, które nadeślą pra- 
widłowć rozwiązanie rebusu wiro- 


ZACHĘTA — „Bez adresu“ 
godz. 16, 18, 20 


ZSRR. Po części oficjalnej 
bogata część artystyczna. 


kretnych kroków dla uczynie- 
nia im zadość, Jednakże rzą- 
i dy tych krajów w swej odpo- 


ry“, 22.30 Muzyka, 23.50 Ostatnie 


Pabianice, 
wiadomości, x ` 


5) Henryk  Kostera, 


o nowe życie w warunkach 
ul. Lutomierska 4. 


ONZ dla 
pokoju, wolności i dobrobytu. 
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